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s s t m m a st l i l i  w Dzienniku nie zwraciją, się. — We wszyatkiem «e dotyczę un«uu*»i u» j 
odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich.
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cznie kop. 5. — Na prowincji na stacjach Pocztowych w Królestwie i Cesarstwie; 
Bocznie rs 9 kop. 20. Półrocznie rs. 4 kop. 60. Kwartalnie rs. 2 kop. 30. Mie­

sięcznie kop. 80. — Za przesyłkę w kopertach kwartalnie dopł?.ca'się rs. 1.
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D Z IA Ł  URZĘDOWY. —  Komisja likwidacyjna. — 
Najwyższy rozkaz. — W ykonanie wyroku.

DZIAŁ NIEURZĘDOWY.—W a r sz a w a . — Prze-

wiatu Kaliskiego, celem wypłaty komu należy; — w ilości 
rs. 6,086 kop. 93, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 6 (18) Października r. b. l i r .  Helenie 
Skarbek, właścicielce dóbr Drzazgowa wola, położonych 
w Gubernji W arszawskiej, Powiecie Rawskim, Gminie

gląd polityczny,— Telegramy. — Wiadomości telegrafl- wysłane zostało do Kasy Pow iatu W arszaw-
OsaO-— Koncerta uczniów instyt. muzycz. —W ypadek. -  ; sk;eg0) celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 4,409 
Dobroczynność.— A fr y k i. Reformy konstytucyjne. — ^ g 7j przypadające na mocy rozporządzenia Komisji
A m ery k a . Jen. D ix .— Proces J . Davisa. — AtlStrja. z dnja g ( jg )  Października r. b. Wilhelmowi Zachert, 
Podróż cesarza do Czech. — Konferencja deputowanych. wj agcjcielowi dóbr Zegrzanki, położonych w G ubernji 
— Zaprzeczenie. — Hr. Gołucliowski. -  F rancja. Mani- j -yy^rsauwskiej, Powiecie Łęczyckim, Gminie Łagiewni-

ograniczony. Rczkaz Cesarski przyniesiony został na 
sam plac Smoleński, gdzie niezmierne tłumy zgroma­
dziły się naokoło władz wojskowych i cywilnych, któ­
re ich obowiązek tam powoływał. Skazany znajdował 
się już u stóp szafotu. Mikołaj Iszutin i skazani, 
których przyprowadzono i postawiono wraz z nim na 
placu Smoleńskim (których nazwiska podane są po­
wyżej), skierowani zostali tegoż jeszcze rana ku Mo­
skwie, zkąd odprowadzeni będą na miejsca, w któ­
rych mają odcierpieć karę. (Jour. de St. Pet.)

festacje. —P . Benedetti. — P ow rót wojsk z M eksyku.— ^  wyS}an ezostało doK asy Pow iatu W arszawskiego, ce- D Z I A T . *  łY T IS  I J I i ^ z Ę D O W Y
Parostatki przewozowe. — W y s t a w a  powszechna. — P ru - jem wypjaty komu należy;—w  ilości rs. 1,378 kop. 47,    ) __________
gy. Ultim atum — K orespondjencje ze Lwowa i P a -  j p rzypa<Jąjące na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 6 
ry ż r .—W y ro k  N a jw y ż sz e g o  sąd u  k ry m in a ln e - ^18j p az(lzicrnika r. b. Józefowi Zamojskiemu, w łaści­

cielowi dóbr feobiesęki,
ryz?
go.

PR ZEW O D N IK  W A R SZA W SK I. F ab r. tabaczna.

M IA Ł  URZĘDOWY
W arsza w a , 

d n ia  ? ( P a źd /J er  isifc?
Komisja Likwidacyjna w K< ólestwie Polskiem, po­

daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia li­
kwidacyjne w ilości r s .  32,269 kop. 11, przypadające

położonych w Gubernji W ar­
szawskiej, Powiecie Kaliskim, Gminie Iwanowice, w ysia­
ne zostało do Kasy Pow iatu  Kaliskiego, celem wypłaty 
komu należy; -  w ilości rs. 12,773 k. 27, przypadające 
na mócy rozporządzenia Komisji z d. 6 (1 8 ) Paździer­
nika r. b. Janowi Tarnowskiemu, właścicielowi dóbr 
Kliczków-wielki, położonycli w Gubernji W arszawskiej, 
Powiecie Sieradzkim, Gminie Brzeźnie, wysłane zostało 
do Kasy Pow iatu Kaliskiego, celem w ypłaty komu na­
leży. \

N a jw yższy  rozkaz. Po wydaniu przez najwyższy
„  „eyrozporządzenia »  <»* T ,  *
nika r. b. H r. Michałowi 
dóbr Swiack-W ołłowiczowski, położonych w Gubernji 
Augustowskiej, Powiecie Augustowskim, Gminie W oł- 
łowiczowce, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej

ko obwinione o świadomość zbrodniczego zamiaru 
Karakozowa, o należenie do tajnych towarzystw i o 
inne przestępstwa, minister sprawiedliwości, na zasa­
dzie art. 1065 i 1060 ustawy o procedurze krym.,

W argzaw a, 
d nia  «f (1 9 ) BBiiKd®ieria!kE?.

Według Prov. Cor., układy pomiędzy Prusa­
mi a Saksonją tak daleko zaszły, iż spodziewa^ 
ne jest rychłe zawarcie pokoju, co położy ko­
niec pogłoskom, przypisującym gabinetowi ber­
lińskiemu zamiary wcielenia Saksonji.

W Wiedniu panuje wielki zawód, z powodu, 
iż wraz z ogłoszeniem austro-włoskiego trak­
tatu pokoju, nie ukazał się zapowiadany mani­
fest cesarski, któryby był wskazówką zamiarów 
gabinetu co do wewnętrznej organizacji pań­
stwa, której potrzebę uczuwają wszystkie stron­
nictwa, jakkolwiek różnią się z sobą w zdaniu

cesar-iow iczow ^, - - -  - , - - dzle art. iUbO 1 1 U0 U ustawy o p io ceu u ize  u iy iu ., , • r e fo rm v  LUt
A u g u s t o w s k i e j ,  celem w ypłaty komu należy, w ilo śc i ,  d tawiał do uznania Najjaśniejszego Cesarza c0.d •' P J .

rozporządzę- n/ul<lflo slffl7nnvrh  o złagodzenie ich ski do p. Bńcredi, zachowuje w tym względziers. 12 ,154 kop. 33 , przypadające na mocy rozpo rząaze-■ „  podane przez skazanych o złagodzenie ich
nia Komisji z dnia 6 (18) Października r. b. Adamowi ^ a z opinję o nich najwyższego sądu kryminał- zupełne milczenie, które trudno wytłomaczyc,
Tańskiemu, właścicielowi dóbr Pieczyska, położonych , Jeg0 Qesarska Mość raczył Najmiłościwiej roz- tak, iż mogłoby się yyydawać, że gabinet p. Bel-
w G u b e r n j i  W arszawskiej, Powiecie \ \  aiszaws mi, mi- baza(j. a êby Mikołajowi Strandenowi, Piotrowi Jermo- crc(-]i pragnie, aby stronnictwa wycieńczyły się 
n i e  P i e c z y s k a ,  wys ane /osta o 1 0  asy . łowowj, Dmitremu Jurasowowi, Piotrowi Nikołajewo- w jałowych pomiędzy sobą walkach, żeby p ó-
szawBkwgo. celem wypłaty komu należy, ^  J ej fr ) yj^  z ^  p o d sta w io n y

przez niego program, jako kładący koniec tym­
czasowości i niepewności. Dzienniki lwowskie 
donoszą o przybyciu do Lwowa hr. Gołuchowskie- 
go 13 b. m. Szczegóły o przyjęciu przezeń władz i 
duchowieństwa, podane są poniżej w naszej k o ­
respondencji ze Lwowa.

Zdrowie cesarza Napoleona, wbrew różnym 
pogłoskom, znacznie się polepszyło, w skutku 
czego postanowił skorzystać z pięknych dni je­
siennych i pozostać jeszcze pewien czas w Biar­
ritz. Powrót do Paryża niektórych dyplomatów 
bawiących w Biarritz, o którym doniósł nem te­
legraf, najlepszym jest dowodem, że jeżeli isto­
tnie groziło jakie niebezpieczeństwo cesarzowi 
Napoleonowi, takowe już zupełnie znikło. 
W skutku opóźnionego powrotu monarchy fran- 
cuzkiego do Paryża, odwleczone zostaje i obsa­
dzenie wakujących posad dyplomatycznych fran- 
cuzkich w Konstantynopolu i Bernie. Cesarz

nych W Gubernji Radomskiej, Powiecie Kieleckim, Gnu- dzach; strandena—na dwadzieścia latj Jermołowa i 
nie Złotniki, wysłane zostało do Kasy Pow iatu Kielec- | j urasowa__„a dziesięć lat, Nikołajewa na OŚm lat, 
kiego, celem wypłaty komu n a le ż y ;-w  ilości rs. 4,241, Zagjbajowa i Szaganowa-na sześć lat, i M otkowa- 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia Iia cztery lata. Aleksandra Iwanowa i Teodora Łap- 
(18) Października r. b. Józefowi Pictrasiewvz  owi, w ła- ^Jna, w miejsce wyznaczonej im kary, pozbawić wszel- 
Ścicielowi dóbr Kobylczyce, położonych w Gubernji V\ ar- szczególnych, osobiście i CO do Stanu służących
szawskiej, Powiecie W ieluńskim, Gminie Wancierzow, p r a w  j prerogatyw, i zesłać na mieszkanie do gu- 
wysłane zostało do Kasy Pow iatu Kaliskiego, celem wy- bernj i  Tomskiej. Dymitra Iwanowa, dla dauia mu spo- 
płaty  komu należy;—w ilości rs. 5,658 kop. 73, PrzyP ‘̂ sobności dowiedzenia w czynie, przez gorliwą służbę 
dające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 6(18)  .   -Ł —
Października r. b. Tekli Sokołowskiej, właścicielce dóbr 
Racięcin, położonych w Gubernji W arszawskiej, Pow ie­
cie W łocławskim, Gminie Ruszków, wysłane zostało do 
K asy Powiatu "Warszawskiego, celem wypłaty komu na- 
leży;— w ilości rs. 12,298 kop. 67, przypadające na mo- 
cv rozporządzenia Komisji z dnia 6 (18) Października) r. 
b. I<rnacemu Stawiarskiemu, właścicielowi '1AK'' T.nhie-

tronowi i ojczyźnie, tego żalu ~ jaki okazał w ebec 
Najwyższego sądu kryminalnego,’ zamiast wyznaczo­
nej mu kary, nie pozbawiając go praw i prerogatyw, 
oddać do służby wojskowej, jako szeregowca, z wysługą. 
Bolesława Szostakowicza, z mocy p. 1 art. 140 kode­
ksu karnego, uwolnić od pozbawienia go szczególnych 
praw i prerogatyw służących mu osobiście i podług 
stanu, i następnie, zgodnie z wydanym na niego wy­
rokiem, zesłać na mieszkanie do gubernji Tom- 

Przy wykonywaniu nad skazanymi publicznej

dóbr Łubie
jewo, położonych w Gubernji Płockiej, Powiecie Ostro­
łęckim, Gminach Komorowo i Lubotyń, wysiane zostało gkjej_  ̂ ^ ________    ^
d o  K a s y  Pow iatu Płockiego, celem wypłaty komu nale- j  egZe]łUCj j i przybył fe ld jeg er i doręczył m inistrow i
ży;— w ilości rs. 7,109 kop. 45, przypadające na mocy Sprawiedliwości Najwyższy Jego Cesarskiej Mości Napoleon całą swą uwagę obecnie poświęca wy-
rozpor/.ądzenia Komisji z dnia 6 (18) Października r. . rozkaZ) darowania Mikołajowi Iszutinowi życia i ze- ‘ lewom, a poznawszy ze sprawozdań swych adju-
sukcesorom Hr. Hipolita Lubiemeckiego, właścicielom głania g0, na zasadzie art. 17-go kodeksu karnego, t  ^  ^  stanowczo postanowił
dóbr Bogorja, położonych w Gubernji Radomskiej, Po- do robót cięzkich w kopalniach na Czas meogram- i ‘ nrniektowane nrzez
wiecie Sandomierskim, Gminie M iśmewo, wysłane zosta- i czony. _T e Najmiłościwsze rozkazy ogłoszone zosta- i wpiowadzic w wykonanie projektowane przez 
ł0 do Kasy Powiatu Radomskiego, celem wypłaty komu - skazanym i wydano należyte rozporządzenie co do , niegoż przed kilkoma laty środki zaradcze, ze 
należy;—w ilości rs. 4,965 k. 98, przypadające na mo- ich wyk0nania. {Rus. In w ) 1 zmianami wynikającemi z postępu nauki; atym -

7 i W ykonani e wyroku. Pczasem dla przyjścia „ pomoc poszkodowanym
sieburczyn, polożonyd, „  c b e r p j i  A ugustów ,ki»j, Po- nika .Porobiono na placu Smoleńskim wszelkie przy- z powodzi, obok składek dobrowolnych, które 
wiecie Łomżyńskim, Gminie Jedwabno, wysłane zostało gotowania, ażeby wyrok, wydany 24 września przez dotąd me doszły do miliona fr., m ająbyc otwar- 
do Kasy Pow iatu Łomżyńskiego, celem w ypłaty komu Najwyższy sąd kryminalny, mógł być wykonany dziś te kredytu specjalne, które następnie przedsta- 
należy;— w ilości rs. 15,831 kop. 74, przypadające na z rana o godzinie 7-ej. Wspaniałomyślność monarsza wjone będą do zatwierdzenia ciału prawodaw- 
m o c y  rozporządzenia Komisji z dnia 6 ( 18) Października raczy a z w o m e g  ownego skazanego, i o aja Iszu- zenlU- Myśl p. Persigniego, aby wszystkie za- 
,  b. Sabinie % - ^ ł a ś c i e i e l c e  dóbr Wilkowicko, , tma od sta e znej kary i zammmć karę śmiem ^  J  * ’ oz/ 6j p o m y s łu  i
nołożonych w  Gubernji Vt arszawskiej, Powiecie W ieluń- przez powieszenie, na jaką był skazany, na Karę ze- J y ^ ■> r .
skim! Gminie Wilkowicko, wysłane zostało do Kasy P o- słania do robót ciężkich w kopalniach na czas nie- handlu, zyskująca powszechne uznanie, będzie
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przedm iotem  zajęcia cesarza i c ia ła  praw odaw ­
czego. Pozostaje tylko kw estja  środków , m ają- 
cych się użyć dla w prow adzenia jej w w ykona­
nie, ale w tym  względzie zachodzi w ielka różn i­
ca zdań. Dzisiejszy nasz te legram  podaje w a­
żną wiadomość, że m argr. de M oustie r p rzes ła ł 
do m ocarstw  katolickich w przedm iocie Rzym u 
notę, k tó rej treśc i z n iecierpliw ością oczeku- 
jemy.

D zienniki am erykańsk ie tak że  przew idują, że 
stronnictw o przeciw ne prezydentow i Johnsono­
wi zyska znaczną przew agę w walce w yborczej. 
P roces by łego  prezydenta Stanów  skonfedero- 
wanych Jeffersona Davis, znów zosta ł odroczo­
ny, chociaż śledztwo je s t  ukończone i sędziowie 
gotowi, dla tego, ja k  pow iadają, iż w całej 
W irginji trudnaby  znaleźć kom plet przysięgłych, 
k tórzy uznaliby go za winnego.

D zienniki w iedeńskie dziś nie nadeszły, a in ­
ne, ja k  się okazuje z powyższego, nie zaw ierają 
w ybitniejszych politycznych wiadomości.

Zw racam y uwagę czytelników naszych na za­
m ieszczone poniżej korespondencje ze Lwowa 
i Paryża, o raz na W yrok Najwyższego sądu 
krym inalnego w spraw ie osób zarnięszanych do 
zam achu K arakozow a,

' si <9 j 3Sś. y  ■
W  i e (I e ń, 18-go października. Ce­

sarz przed południem, w towarzy- 
sl wie ministra stanu, przybył do 
liriinn i radośnie był powitany, a na 
mowę burmistrza, obszernie odpo­
wiedział.

I* a r y  ż, ld-go października. Thou- 
venel nagle umarł. — W edług Palrie 
p. de Moustier wydał do mocarstw 
katolickich notę w przedmiocie 
Rzymu.

S z 1 u l g a  r d, 19-go października. 
Siany na czas nieograniczony zosta­
ły odroczone.

Wiadomości telegraficzne.
* Petersburg. 1 7 października. Z Konstantynopo­

la donoszą pod datą 13-go b. m. przez Odessę: Wia­
domości z Syra potwierdzają, że pułkownik Koroneos 
opuścił z 40-rna oficerami "służbę grecką i przybył na 
wyspę Kandję. Kandjoci otrzymali z Syra 2,000 ba­
ryłek prochu. Policja turecka ma baczne oko na sta­
tek grecki, który zawinął z Syra do Konstantynopola. 
( Wolffs T. B .) '

* B erlin , 17 października. Prov■ Corr. pisze: 
Układy o pokój z Saksonią postąpiły już tak dalece, 
że ukończenie takowych spodziewane jest lada chwi­
la . -S ta n  zdrowia cesarza Napoleona obudził znowu 
obawy na skutek błędnych wiadomości dziennikar­
skich. Zapewniano, że rząd pruski otrzymał wiado 
mość o niebezpiecznym zwrocie w chorobie tego mo­
narchy. Twierdzenie to jest całkiem bezzasadne. Po­
dług wiadomości wiarogodnych, stan zdrowia cesa­
rza Napoleona nie daje żadnego powodu do obaw. 
( Tamże.)

* Sztatgard, 17 października. Izba deputowanych 
postanowiła dziś zakomunikować rządowi petycje w 
przedmiocie sposobu prowadzenia wojny przez armję 
związkową. Minister wojny przyrzekł złożyć zgodny 
z aktami opis kampanji meńskiej. Uchwała izby de­
putowanych w przedmiocie wynagrodzenia za kwate­
ry dla wojsk, brzmi jednozgodnie z uchwałą izby pa­
nów'. (Tam że.)

* Meiningen, 17-go października. Sejm przyjął 
dziś jednozgodnie propozycję względem przystąpienia 
do związku północno-niemieckiego i wynurzył życze­
nie, ażeby państwom południowo-niemieckim dana 
była możność przystąpienia także do ogólnego związ­
ku, oraz ażeby rząd przyspieszył wybory do parla­
mentu niemieckiego. (Tamże.)

* Trjest, 16-go października. Triester Z. donosi, 
że w stanie zdrowia cesarzowej meksykańskiej nie 
zaszia żadna zmiana. Cesarzowa przyjmuje niekiedy 
pożywienie i nie jest pozbawiona snu. Hr. Flandrji i 
arcyksiażę Karol-Ludwik opuścili Miramar. (T am ­
ie.)

* Bukareszt, 16-go października. Książę Karol 
odjeżdża pojutrze, t. j. w czwartek, do Konstantyno-

* ( K o n  c e r t a  u c z n i ó w  I n s t y t u t u  m u z y c z ­
n e g o )  po m iastach  prow incjonalnych, doznały  n iep rze­
w idzianej p rzerw y. D y rek to r K ątsk i zachorow aw szy ju ż  
w  podróży, pow rócił cio W arszaw y, zam ierzając bez­
zw łocznie po kilkodniow ej kuracji udać się do K alisza, 
gdzie na  p rzysz łą  sobotę koncert by ł zapow iedziany. 
L ecz ciężka ob łożna  choroba za trzym ała  go w łóżku  i 
obecnie w 'ediug zdan ia  dwóch lekarzy, k tó rych  u  niego 
zastaliśm y, A p. K ątsk i dopiero za d n a  tygodnie, będzie 
w  możności udać się w  dalszą artystyczną po k ra ju  w y­
cieczkę. O głoszenie to  nasze, dodajem y do przesłanego 
ju ż  św iadectw a doktorów  m ieszkańcom  K alisza, k tó rzy  
p rzy s ła li dw a telegram y, dom agające się koniecznie p rzy ­
bycia  na  oznaczony w  sobotę koncert uczniów  insty tu tu  
w  K aliszu, z pow odu, że bilety w szystkie rozprzedano  i 
zjazd okolicznych obyw ateli niezaw odnie nastąp i. Co do 
nas, m niemam y, że i K alisz i ośm innych m iast do k tó ­
rych p. K ątsk i w raz z elewami swemi u dać  się w kró tce 
zam ierza, m uszą uw zględnić opóźnienie, nie z ich w iny 
w ynikłe. Al.

*  (W  y p a  d e k). W dniu w czorajszym , w' dom u pod 
N . 1079  przy  ulicy T w arde j, Lejb B atyst, dziecko 3-cli- 
letnie, syn kom isan ta  handlu  żelaznego, siedząc w oknie 
drifgiego p ię tra , w ypad ł lufcikiem  na b ru k  w- podw órzu , 
skutkiem  czego tak  mocno rozbił sobie, g łow ę, iż życie 
jego  znajduje się w- niebezpiecznym  stanie.

* ( D o b r o c z y n n o ś ć ) .  Siew. Pocz. donosi z M o­
skw y: że opiekun  cy rku łu  Suszczew skiego p. I ljn  i po­
m ocnik jeg o  p. Szm agtn , łącznie  z opiekunam i rew irow c- 
m i, pow odow ani uczuciam i ludzkości łu t niedostatn im  
m ieszkańcom  tego  cy rku łu , celem ochronienia ich od 
w pływ u cholery, zaproponow ali obyw atelom  pom ienio- 
nego cy rk u łu  dobrow olną sk ładkę, na  k ró rą  ciż chętnie 
zgodzili się.. Z zebranego funduszu, od 21 w sześnia w y­
daw ana jes t codziennie żyw ność n a  125 osób, w dom u 
pom ocnika op iekuna p. S zm ag ina , za b ile tam i jego , w  
dni m ięsne po 1 funcie chleba żytniego, '/2 fun ta  m ięsa 
i ‘/i  o m . kaszy gryczanej, a  w  dni postne po 1 funcie 
chleba, / j G m. kaszy gryczanej i %  fun ta  sztynek, na  
O S o b ę .

Afryka.
* ( R e f o r m y  k o n s ł y t u c y j n  e). Donoszo­

no przed niedawnym czasem o reformach konstytu­
cyjnych, prżyspasabianych w Egipcie. Morning H e­
rald  zapewnia, że reformy te zostaną ogłoszone w 
Kairze 21-go b. iii. Deputowani egipscy zgromadzą 
się w pałacu Kaszl-el-Nil. (La  Fr.)

Ameryka.
* ( J e n e r . a ł  Di  x). Oour. des E tats Unis do­

nosi, że jen. Dix zawiadomił prezydenta Johnsona o 
przyjęciu przez siebie ważnych funkcij dyplomaty­
cznych posła w Paryżu, do pełnienia których wezwa­
ny został w skutek długiej narady odbytej z mini­
strem sekretarzem stanu. (Nord.)

* ( P r o c e s  p. J e f f e r s o n a  D a  v i  sa). Ko­
respondencja z FiJadelfji, z daty 28-go września, do 
Times'a, donosi, że proces p. Jeffersona Davisa nie 
będzie jeszcze sądzony na posiedzeniach sądu przy­
sięgłych, otwartych 2-go t. m. w Richmond.. Śledz­
two zostało ukończone i akta są w porządku. Sę­
dziowie są w pogotowiu, lecz są powody do zwleka­
nia z rozpoczęciem rozpraw. Korespondent Timasa 
wspomina o tych powodach. Powiada on, że nie zdo- 
łanoby ukonstytuować taki skład sędziów przysię­
głych, któryby był skłonnym do uznania p. Jefferso­
na Davis za winnego. Szukanoby nadaremnie w ,ca­
łym stanie Wirginji dwunastu takich obywateli, któ- 
rzyby chcieli napisać wyraz „winny” obok nazwiska 
byłego prezydenta skonfederowanych Stanów połu­
dniowych. (La  Fr.)

A u s tr ja .
* ( P o d r ó ż  c e s a r z a  d o  C z e c h ) .  Wiedeń, 

15-go października. Mocno zaprzątają się tu przyję­
ciem. jakiego cesarz dozna w Czechach. W kraju tym 
panuje silne wzburzenie umysłów', i nie byłoby w tem 
nic dziwmego, gdyby przyszło tu i owdzie do de- 
monstracij, których niepodobna przewidzieć w pro­
gramie uroczystości. Walka stronnictw w Czechach 
staje się z każdym dniem zawikłaószą, gdyż nie tylko 
stoją nieprzyjaźnie naprzeciw siebie niemcy i czesi, 
lecz nawet wynikło wr ostatnich czasach wielkie roz­
dwojenie wśród samego stronnictwa narodowego cze­
skiego. Dotąd duchowieństwo działało po większej 
części zgodnie z tem stronnictwem, lecz obecnie, 
miejsce dawnej przyjaźni zastąpiło coraz bardziej 
wzrastające rozdrażnienie. Jabłkiem niezgody jest

kongregacja jezuitów w Pradze, którzy znaleźli w pu­
blicystyce czeskiej jak nąjzawziętszych przeciwni- 

; ków, a w ludzie czeskim w Pradze napastników, go- 
I towych nawet do bójki. Duchowieństwo czeskie jest 
j mocno oburzone z powodu napaści na korporację re­
ligijną, i jedno z czeskich pism klerykalnych wystą­
piło ostro przeciw opozycji, której przedmiotem są 
jezuici. Na to nieprzyjaciele jezuitów odpowiedzieli 
z rozdrażnieniem, tak iż nastąpiło zupełne zerwanie 
pomiędzy klerykalnymi a stronnictwem narodowem. 
Władze stanęły w obronie stronnictwa jezuitów i wy­
toczyły pi'oces pewnemu publicyście czeskiemu, który 

! powstawał mocno w Narodnich Listach na osiedle­
nie się w Pradze zakonu jezuitów. (Nordd. A  Z.)

♦ ( K o n f e r e n c j a  d e p u t o w a n y c h ) .  Dru­
ga konferencja deputowanych odbędzie się w d. 17-m 

i przed południem w lokalu p. Ske ae; tym razem weźmie 
; w niej udział nieco więcej deputowanych rady pań- 
| stwa. Programem łatwym clo przyjęcia w całości 
j przez stronnictwo niemieckie jest, porozumienie z 
i Węgrami. (A’rak. Z.)
i * ( Z a p r z e c z e n i e ) .  Wi n. Abp. zaprzecza 
i pogłoskom, jakoby król pruski miał udzielić wy- 
; chodźcy węgierskiemu Kiapce order i nadać dobra 
* donacyjne.

* (II r. G o ł u c h ó w  k i). Kraków , 17-go paź- 
' dziernilca. Do Wien. Abp. piszą ze Lwowa pod d.

14-ym b. m.: Od wczoraj hr. Gołuchowski, namiest­
nik Galicji, po powrocie z dóbr swoich Skała, bawi 

j w naszem mieście. Urzędowe przyjęcia u uowomia- 
; nowanego namiestnika* odbyły się we Lwowie w d.

14-ym i 15-ym. W dniu 14-ym przedstawiali się woj­
skowi i wydział krajowy, w" dniu 15-ym due howień-

| stwo, władze polityczne, finansowe i sądowe, izby 
notarjuszdw i adwokatów, instytutu i rada gminna. 

; W dniu tym trwały przedstawienia bez przerwy od 
wpół do 10-tej rano do wpół do 5-tej po południu. 
Namiestnik rozmawiał prawie z każdym członkiem 
przedstawiającym się i znał niezaledwie każdego.

. F ra n c ja .
* ( M a n i f e s t a c j e ) .  Paryż, 15 października. 

Rozeszła się dziś pogłoska o manifestacjach burzli­
wych w Ljonie. Do tej chwili, pogłoska ta nie spra­
wdziła się. Mówiono wprawdzie wczoraj o manifesta­
cji, jaka miała być wykonaną przez robotników-tka­
czy, k tó rz y  są ob ecn ie  w n iep o ro zu m ien iu  z właści­
cielami fabryk. Lecz roztropność tych z pomiędzy 
fabrykantów, którzy posiadają największy wpływ, 
oraz uprzejme pośrednictwo senatora Chevreau, któ­
rego umysł pełen sprawiedliwości, wywiera tak słu­
szny wpływ na ludność ljońską, przyczyniły się do 
uspokojenia, które spowoduje załatwienie kwestij 
spornych z daleko większą łatwością, niż wszelkie a- 
gitacje. (Tam że)

i * (P. B e n e d e t t i ) .  Donoszą z Paryża, że p. 
Benedetti pozostanie stanowczo na swej posadzie ja ­
ko ambasador francuzki w Berlinie. Rząd francuzki 
wyraził życzenie, ażeby z powodu spraw poli­
tycznych pewnej doniosłości, dyplomata ten spełniał 
nadal obecne swoje obowiązki. (Nord.)

j * (P o w r  ó t W o j  s k Z M e k s y k u). P aryż ,
15-go października. /  Cherbonrga donoszą, że wiel­
kie statki transportowe szrubowe, stojące w tym por­
cie w gotowości do odpłynięcia na morze, a przynaj­
mniej część ich, ma udać się wkrótce do Vera-Cruz, 
ażeby zabrać z Meksyku wojska francuzkie i przy­
wieść je napowrót do Francji. (La  Fr.)

♦ ( P a r o s t a t k i  p r z e w o z o w e )  VAveyron, 
la Gironde, le Calvados, la Durance, la Nieure i la 
Garonne, stojące w różnych portach wojennych 
Francji, otrzymają właściwe swoje załogi i udadzą się 
około 30-go b. m. w podróż do Meksyku, zkąd wraz 
z pomocą statków przewozowych prywatnych odwio­
zą do Francji korpus ekspedycyjny. (L a  Patr.)

* ( W y s t a w a  p o w s z e c h n a ) .  Wszystkie 
korespondencje zagraniczne donoszą jednozgadnie o 
gotowości, z jaką tak rządy, jak również handel i 
przemysł większej części państw Europy i innych 
części świata, usiłują współubiegać się godnie na wy­
stawie powszechnej w 1807 r. (Le Mon. U n:v.)

Prusy.
* (U 11 i m a t u m). Jeden z dzienników wiedeń­

skich donosi, że gabinet berliński przesłał w tych 
dniach rządowi niderlandzkiemu pewien rodzaj ulti­
matum  w sprawie Luksemburga. Rząd niderlandzki 
ma być stanowczo zdecydowany do nieodstąpienia od 
swojego sposobu zapatrywania się na tę kwestję. Po­
głoskę jednak o tem ultimatum  pruskiem, należy 
przyjmować z jak największem zastrzeżeniem.
(N ord.)
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Korespondencje Dziormika Varatawskiego-
Lwów, 16 października. 

Przedstawienie urzędowe. — Debacie wiedeńskiej pro memo- 
rja>- —  G a ie ia  Iw o K s k a  przeciw b ic w H  Skarga na biuro pasz­

portowe.

JEks. nam iestnik urzęduje już od  soboty we Lwo­
wie. Przedw czoraj, t. j. w niedzielę, przedstaw iał się 
nam iestnikowi wydział krajowy i wojskowość w oso­
bach jenerałów  i wyższych oficerów'. Wczoraj odby­
ło się przedstaw ienie urzędowe kleru obu obrządków 
wszystkich władz cywilnych, rady miejskiej i kahału. 
Prezentacja oficjalna trw ała przeszło siedm godzin. 
JE ks. za wynurzenia wiernopoddańcze odpowiadał ze 
stanowiska reprezentanta najjaśniejszego monarchy, 
zadawał pytania i robił nad odpowiedziami uwagi, 
z których nie wszystkie dostały się dotąd do wiado­
mości szerszej publiczności; wiadome można następ­
nie streścić. Zadaniem nam iestnika cesarskiego jest 
sprowadzić harm onję, zgodę wszystkich żywiołów. 
Cesarz, jako dobry ojciec, kocha równo wszystkie swe 
dzieci, rusinów tak samo jak  polaków swoich podda­
nych, a tych znów nie mniej od niemców. Żaden ży­
wioł krajowy nie będzie przez drugi uciskany; równa 
dla wszystkich sprawiedliwość je s t hasłem  rządu, 
k tóry  spodziewa się znaleźć silną podstawę wautonomji 
gmin, powiatów i w sejmie krajowym. Najdłużej ro ­
zmawiał JE ks. z reprezentantam i konsystorza ruskie­
go, jak  mnie zapewniano, po rusku. (W łaśnie po ru ­
sku, jak  pisze Słowo, dodając, że do urzędników od­
zywał się po niemiecku. Szczegóły w tym względzie 
podamy ju tro  w wyciągach ze Słowa  i Gaz. N a r., 
jako organów miejscowych. P . Ił.). Tak duchowień­
stwo obrządku grecko katolickiego (Nie, nie grecko­
katolickie duchowieństwo, ale konsystorz łaciński i 
orm iański, jak  się okazuje ze słów Gaz. N ur. N. 238. 
P . P .) ,  jako  też duchowieństwo łacińskie napominał, 
aby w imie dobra powszechnego unikało wszystkiego, 
co te dwa obrządki w kraju  panujące waśnić może. 
Urzędnikom  politycznym oświadczył bez ogródki, że 
żąda bezwarunkowego posłuszeństwa  i przestrzegł, by 
żaden z nich nie ważył się prowadzić p o lityk i na w ła­
sna rękę. Radzie miejskiej przyrzekł wspierać ją  w 
usiłowaniach zmierzających do zachowania porządku, 
a mianowicie w zakładaniu tak potrzebnych szkół e- 
lementarnych i realnych. Z antagonistam i swymi, 
mianowicie z niektórym i członkami kahału  rozmawiał 
tak uprzejmie, iż niechęć ich ku sobie zupełnie roz­
broił. Jednem  słowem, JE ks. pan nam iestnik znalazł 
się tak, że nawet znany au to r legitimizmu mógłby mu 
pozazdrościć zręczności dyplomatycznej.

Artykuły dzienników rosyjskich z powodu nomina­
cji hr. Gełuchowskiego wywołały odpowiedzi w u rzę ­
dowych i półurzędowych dziennikach wiedeńskich, 
pełne rekrim inacij, nad czem tylko-w interesie zgody 
sąsiedzkiej ubolewać należy.

Debatte wiedeńska prześcignęła wszystkie w zapale 
polemicznym. Na wsz ystkie jej zarzuty czynione rzą­
dowi rosyjskiemu, możua bez żółci odpowiedzieć, że 
Rosja, A ustrji Hajnauów niezazdrości, i że jej pano­
wanie w Polsce nie może się poszczycić tak  krwawemi 
kartam i jak  rzeź galicyjska. Rosja nie ma powodu 
obawiać się lub zazdrościć Austrji objawów wierno- 
pcddańczości Galicji i może jej tylko powinszować, iż 
ta  perła  korony domu rakuzkiego, z takiem puszcze­
niem w niepamięć doznanej historji, rzuca się w ob­
jęcia nieznanej przyszłości.... Życząc wszystkiego 
dobrego swemu sąsiadowi nie może zarazem zataić 
życzenia, by własnej pomyślności nie zechciał szukać 
w rozniecaniu ognia, który i jego domostwo ogarnąć 
może.

Gazeta lwowska uderzyła w wczorajszym arty­
kule na Słowo, zarzucając mu tendencje, któreby mo­
gły wzniecić u rusinów' galicyjskich skłonność do an- 
neksji z Rosją. Gazeta lwowska udała się dla poko­
nania tych tendencij i tych skłonności o pomoc do 
teorji p. Duchińskiego i twierdzi w biały dzień, że 
rosjanie są potomkami Finów, Czudów, Mongołów i 
t. p. Jeżeli Słowo istotnie krzewi naukę, któraby mo­
gła  zachwiać przywiązanie rusinów galicyjskich do 
panującego nad niemi od wieku blisko domu raku- 
skiego, to Gazeta lwowska  może być przekonaną, że 
bezsensami i fałszami wpływu tej nauki nie osłabi: 
przeciwnie spotęguje go jeszcze. Najlepszem lekar­
stwem na domniemywane złe, byłoby wymierzenie 
rusinom galicyjskim sprawiedliwości, na podstawie od 
la t ośmnastu głoszonej zasady równouprawnienia.

Niektórzy podróżni, za paszportam i wizowanemi 
przez rząd rosyjski, skarżą się, ge lwowskie biuro 
paszportowe robi iin trudności, gdy chcą choćby przez 
dni kilka w stolicy Galicji zabawić. Ą .
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P aryż, 9 października. (*)
Cesarzowa Karolina.—Austrja i Prnsy.—Napoleon i m ar­

grabia de Mouatier.
Wiadomości o ciężkiej chorobie cesarzowej m eksy­

kańskiej potwierdzają się.
Krąży pogłoska, że cesarz austrjacki wyznacza p. 

Beusta, byłego m inistra saskiego, na m inistra spraw 
zagranicznych wr A ustrji, w przekonaniu, że p. Beust 
lepiej od innych zna politykę p. Bismarcka. A ustrja 
uwolniwszy się od pruskiej okupacji, nie je s t w s ta ­
nie już ukrywać swej nienawiści do Prus, k tóre  ze 
swej strony mają wiele powodów do nowego niezado­
wolenia z A ustrji Od czasu zaś podróży hr. Mau- 
teutla do Petersburga, porozumienie P rus z Rosją 
je s t jak  najzupełniejsze.

Cesarz Napoleon w obec takich danych, wywołuje 
z grobu konfederację amerykańskich południowców, 
i jenera ł Beauregard upoważniony został do otwarcia 
zapisów na pożyczkę, w której cesarz Napoleon przyj­
mie żywy udział. Związek zaś jego ze Stanami Zje- 
dnoczonemi przeciwko Anglji, ujawniłby wyraźniej 
tajemne jego myśli i dążenia.

' Cesarz mniema, że ludzie z jego przekonaniami, 
najlepiej mogą wykonać jego plany. W łasnych zaś 
myśli o przyszłej i ogólnej swej polityce, nikomu nie 
komunikuje. Dla tego to margrabiemu de M oustier 
porucza sprawę wschodnią, a korespondent p. Saint- 
Marc G irardina z Aten twierdzi, że m argrabia, przy 
swym przejeździe, spraw ił osłupienie w gabinecie 
greckim. K .

P a ryż, 1'2 października.
Polityka Napoleona. — De La Valiere.— Lord Cowley.— 

N ieurodzaj— Margr. M oustier.— Lavalette.— Sprawy m eksy­
kańskie .

Polityka wojny, je s t najstarsza inąjprostsza i dla tego 
Napoleon III, za przykładem  swego stryja, najchętniej 
jej się trzyma, zapominając o swych słowach: „ I/em ­
pire c ’est la paix” . Odciąga ona uwagę narodu od 
kwestij wewnętrznych, których rozstrzygnięcie dale­
ko je s t trudniejsze. Ks. Persigny zaś przesła ł cesa­
rzowi memorjał o konieczności dokonania wewnątrz, 
równie znakomitych dzieł, jak  za granicą, proponując 
otwarcie ogromnego kredytu  dla podniesienia prze­
m ysłu narodowego. Wątpliwrem je s t aby jego plany 
-zostały wykonane.

M argrabia de la Valiere mianowany został p ierw -  
szym szambelanem. Drugie cesarstwo zupełnie na- 
śladuje starożytną monarchję. P. Baciocchi pozosta-: 
wił 1 ‘/2 miliona fr. dwóm swym córkom, które ze 
swemi mężami przybyły z Korsyki po zwłoki swego 
ojca.

Lord Cowley otrzym ał w spadku 700 tysięcy funt. 
st. rocznego dochodu, co równa się budżetowi cesa­
rza Napoleona. W takich jak  ma latach, chyba już 
nie zrobi nic dobrego, a do czasu pozostaje na swrem 
stanowisku, angielskiego am basadora w Paryżu.

Jeszcze nie można oznaczyć objętości nieurodzaju 
we Francji, a ponieważ wojna w Niemczech uszko­
dziła zbiory, i nawet w Chinach susza zagraża mie­
szkańcom głodem, przeto zapasy zboża w Rosji, wy­
nagrodzą ich właścicieli za cierpliwość.

M argr. Moustier wziął sobie za naczelnika kance- 
larji hr. Sabatier, młodego człowieka, bardzo zdol­
nego. M argrabia de Lavalette udał się do Biar­
ritz.

Kiedy trancuzi opuszczają Meksyk, awanturnicy 
amerykańscy udają się tam  szukać szczęścia z k a ra ­
binami o sześciu strzałach i własną policją. Powo­
dzenie juaristów  codzień się powiększa. A.

P a ryż , 13 październik i.
Zmiany m inisteijalne.— Karabiny podług systemu p. Cbas- 

sepot. Artykuły '1 m esa.—  K siąże Kapoleon sprzedaję swą, 
majętność 1 rangins.— W ybory polskie do komitetu reprezen­
tacyjnego.— Dziennik Phare de la Loire.

Donosiłem poprzednio o niełasce, w jaką popadł p. 
Duruy; dziś zaś powiadają, że także m arszałek Ran- 
don opuści stanowisko m inistra wojny. Jedni dają 
mu za następcę jenera ła  Fleury, inni m arszałka Niel, 
inni nareszcie głoszą, że ministrem wojny ma zostać 
p. Bćhic. Ten ostatni, będący ministrem handlu, ob­
ją ł  tymczasowo zarząd m inisterstwa wojny i rozwi­
n ą ł nadzwyczajną działalność co do fabrykacji nowej 
broni. W szystkie fabryki są zajęte robieniem karab i­
nów podług system u p. Chassepot. Karabiny te ko­
sztować będą rząd po 70 franków, podczas gdy k a ­
rabiny dawnego system u kosztowały po 36 franków, 
a karabiny iglicowe pruskie kosztują po 60 franków' 
sztuka.

Buletyniści rozpisują się dziś obszernie nad wa­
żnym artykułem  Tim esa  o polityce zagranicznej, ja- 
kiej trzym ać się powinna Anglja. W  artykule tym 
powiedziano między innemu „Chcą, ażebyśmy wystą-

*) T a  i następ na  korespondencja  w z ięte  są z Warsz. 
D n ieu ’.

pili w obronie słabych i uciśnionych i ażebyśmy przed 
sięwzięli wyprawę rycerską w celu poszukiwania 
krzywd, które należałoby naprawić. Nie sądzimy, aże­
by chociażby jeden anglik, uie wyłączając nawet lor­
da Dudley S tuarta , był skłonnym do doradzania 
wojny z Rosją w celu odbudowania Polski niepodle­
głej. Posiadamy G ibraltar i Maltę i zachowamy je. 
Niech każdy rząd załatw i swe sprawy wewnętrzne ze 
swym ludem, bez żadnej z naszej strony pomocy lub 
przeszkody: taka je s t nasza zasada niezmienna. Co 
gię tyczy kwestji wschodniej, bardzp mało troszczy­
my się o to, co się stanie z wyspą Kandją lub z jaką­
kolwiek inną prowincją, wyspą albo półwyspem. Wy­
pędzenie turków  z Europy, podział ich posiadłości 
pomiędzy Rosję, Francję, Anglję i Prusy, wszystko to 
nie wpłynęłoby bynajmniej na zmianę naszego obo­
jętnego usposobienia. Nasze usiłowania w celu wy­
leczenia chorego człowieka (Turcji) pozostały bez­
skutecznemu Miał on zanadto lekarzy. Lecz n ik t nie 
powinien mięszać się do Egiptu, gdyż walczylibyśmy w 
tej sprawie rostro et unguibuś".—  P rzytaczam  ten 
ustęp z artyku łu  Times dla wykazania niekon- 
sekwentuości tych ludzi, którzy twierdzą, że F rancja 
i Anglja zawarły konwencję w przedmiocie kwestji 
■wschodniej i urojonego odbudowania Polski. Koniec 
tego ustępu, dotyczący Egiptu, świadczy, że Anglja 
chce zachowania neutralności międzymorza Suez, 
tam tędy bowiem idzie droga do Indij Wschodnich. 
W cóż się więc obrócą projekta p. Lesseps’a, k tóre 
chce założyć tam  kolonję francuzką i spowodować w 
przyszłości okupację na rzecz Francji?

Książe Napoleon przedsięwziął podróż, w celu 
zwiedzenia brzegów Anglji. Skład dworu w Palais 
Royal został zmniejszony o połowę, a to dla zapro­
wadzenia oszczędności. Dowiaduję się, że książę wy­
stawił na sprzedaż swój zamek w Prangins, na brze­
gach jeziora Genewskiego; wiadomo, że zamek ten 
był niegdyś rezydencją króla Józefa Bonapartego. Po­
wiadają, że książę je s t zmuszony do sprzedania wszy­
stkiego swego m ajątku nieruchomego, gdyż ma ogro­
mne długi, a cesarz Napoleon nie chce ich płacić. 
Znikło przeto jedno ze źródeł, z którego nasi emi­
granci czerpali jałm użnę.

Od duia 11-go b. m., cała Polonja je s t w nadzwy­
czajnym ruchu, gdyż dokonywają się wybory na no­
wych członków do kom itetu reprezentacyjnego; wy­
bory te m ają miejsce w handlach win przy bulw ar/e 
M ontparnasse, oraz przy ulicach Mazarine i Sekwany. 
Swiętorzecki nie zostanie stanowczo obrany członkiem 
tego komitetu. Z tego więc powodu Swiętorzecki, obu­
rzony na niewdzięczność swych ziomków, głosi, że 
wstąpi do klasztoru. Jakoż to wielka szkoda dla 
Polski.

Bronisław Wołowski, eks-fabrykant świec na P ra ­
dze, dziś zaś dyrektor prasy rewolucyjnej, umieścił 
w dzienniku /  hare de h  Loire  nam iętną reklamę na 
korzyść pięciu emigrantów, chcąc w ten sposób po­
przeć ich wybór do kom itetu reprezentacyjnego. B ro­
nisław Wołowski napisał tę  reklam ę dla tego, że po- 
mieuieni emigranci zapłacili mu za to; lecz trudno 
zrozumieć, dla czego /  hare de la L o ire , dziennik 
francuzki, uchodzący za organ światły, użycza swych 
szpalt na ogłaszanie podobnych niedorzeczności. Zre­
sztą dziennik ten pomawiany je s t przez Union bre- 
tonne o to, że się zaprzedał Juarez’owi, podczas gdy 
przedtem  był płatnym  przez prezydenta Stanów Zje­
dnoczonych. ’ a . M.

W yrok Najwyższego Sądu Kryminal­
nego (*).

D nia  24 września 1866 r. W Imieniu Najjaśniej­
szego Pana, najwyższy sąd kryminalny, w następują­
cym składzie: prezes, książę Gagarin; członkowie- J e ­
go Cesarska Wysokość Książę O ldenburgski, hrabia 
Panin, Mietlin, Baszueki i K arniolin-Piński w obec 
m inistra sprawiedliwości Zam iatnina i sekretarza Je- 
sipowicza, roz trząsa ł sprawę o osobach oddanych pod 
sąd, z oskarżenia o wiedzenie o zbrodniczym zamia- 
rze Karakozowa, o należenie do tajnych towarzystw 
i inne przestępstwa. Osądzeniu Najwyższego są­
du kryminalnego podlegały 34 osoby, oskarżone: l ) 
nauczyciel domowy Jan  Aleksandrowicz Chudiakow, 
la t 24 ,—o pomaganie przestępcy stanu Karakazowowi 
do popełnienia zamachu na życie poświęcanej osoby 
Najjaśniejszego Pana, przez zaopatrzenie Karakozo­
wa w pieniądze na kupno pistoletu z wiadomością o 
zbrodniczym jego zam iarze, i o namawianie dziedzi­
cznego poczesnego obywatela Mikołaja Andrzejewi- 
cza Iszutina do urządzenia w Moskwie tajnego towa­
rzystwa rewolucyjnego z celem królobójstwa; 2) dzie­
dziczny poczesny obywatel, Mikołaj Andrzejewicz

(* ) T reść  teg o  wyroku zam ieściliśm y ju ż  w  N . 2 2 4  
n aszego  dziennika.
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Iszutin , la t 26, o wiedzenie o zamiarze Karakozowa 
spełnienia królobójstwa i niedoniesieiie o tem rządo­
wi i o podniecanie swych tov arzyszy do założenia 
tajnego rewolucyjnego towarzystwa „Piekła”, dla 
sprawienia rewolucji przez królobójstwo; szlachta: 
3) P iotr Dymitrowicz Jermołow , la t 26; 4) Mikołaj 
Pawłowicz Stranden, la t 23; i 5) Dymitry Aleksieje- 
wicz Jurasów , lat 23, —o wiedzenie o zamiarze Ka­
rakozowa spełnienia zamachu na życie Jego Cesar­
skiej Mości i należenie do tajnego towarzystwa „P ie­
kło”; (i) szlachcic Maksyiniljan Mikołajewicz Z a g i­
bałow, lat 24; 7) uwolniony dworski, Józef Antono­
wicz Mothow , la t 19; 8) sekretarz gubernialny W a­
cław Mikołajewicz Szaganow , la t 26; i 9) kandydat 
moskiewskiego uuiwersytetu, P io tr Teodorowicz N i­
kołajew, la t 2 2 , - o  należenie do tajnego towarzystwa 
„P iek ło” ; 10) urzędnik X klasy O rest Bazylewicz 
M alin in , la t 24; 11) student moskiewskiego uniwer­
sytetu Dymitry Leonowicz Iwanow, la t 19; 12) syn 
księdza Teodor Piotrowicz Ł a p k in , la t 19; 13) szla­
chcic Konstanty Teodorowicz K iczyn , la t 22; 14) syn 
sługi kościelnego Bazyli Janowicz Sobolew, la t 2 2 ,—
0 należenie do tajnego rewolucyjnego towarzystwa 
„O rganizacji”, k tóre  miało na celu obalenie rządu w 
całem państwie, a także o wiedzenie o istnieniu dru­
giego tajnego towarzystwa rewolucyjnego „P iekła”
1 niedoniesienie o tem rządowi; 15) szlachcic Alek­
sander Janowicz Iw anow , la t 23; 16) słuchacz Pio­
trowskiej akademji Dymitry Aleksiejewicz Woskre- 
sieński, la t 22; 17) z włościan rządowych, Teofan 
Aleksiejewicz Borisow, la t 21; 18) słuchacz Piotrow­
skiej akademji Aleksy Jegorowicz Siergiejewski, la t 
2 6 ,—o należenie do tajnego towarzystwa „O rganiza­
cji"; 19) książę W arłaam  Dżon Asłanowicz Czerkie- 
zow, la t 20,—o niedoniesienie o znanem mu publi- 
cznem rozpowszechnianiu w szkole Musatowskiego 
nauki, dążącej do podniecenia nieposłuszeństwa N aj­
wyższej nvladzy, o wiedzenie o istnieniu tajnego to­
warzystwa mającego na celu obalenie ustanowionego 
przez prawo kszta łtu  i porządku rządu, i niezawia- 
domienie o tem rządu; 20) rzeczywisty student A le­
ksander Kapitonowicz M alików , lat 27; 21) szlachcic 
Mikołaj Jakubowicz Kutyjew , la t 26; 22) prowizor 
Adolf Franciszkowicz Launhaus, la t 29; 23) słuchacz 
Piotrowskiej akademji, Apollon Piotrowicz Polumor- 
dwinow , la t 21; 24) pośrednik polubowny Aleksy 
Aleksiejewicz B iliko w , la t 26; 25) sekretarz koziel­
skiego powiatowego urzędu ziemskiego, Leonidas Je- 
gorowicz Oboleński, la t 24; 26) były student st. pe- 
tersburgskiego uniwersytetu, Aleksander N ikolski, 
la t 20; i 27) słuchacz akademji piotrowskiej Aleksan­
der Woznicseński, la t 22, —o wiedzenie o istnieniu 
tajnego towarzystwa mającego na celu obalenie rz ą ­
du w całem państwie, i niezawiadomienie o tem rzą ­
du; 28) nauczyciel Maksyiniljan Józefowicz M arks , 
la t  50,—o dostarczenie środków dla popełnienia prze­
stępstw  tajnemu towarzystwu, mającemu na celu o- 
balenie rządu w całem państwie, i niedoniesienie o 
ukrywaniu przez Majewskiego polskich politycznych 
przestępców; 29) nauczyciel 3-go moskiewskiego gi­
mnazjum , radca kolegjałny Konstanty-Bolesław Da- 
nielowicz Trusbw, la t 33 ,—o to że wiedząc o istn ie­
niu tajnego towarzystwa mającego na celu spełnienie 
ogólnego przewrotu w państwie, nie doniósł o tem 
rządowi, i o to, że pom agał tem u towarzystwu do na­
bycia środków dla spełnienia zamyślonego przestęp­
stwa; 30) syn urzędnika Bolesław Piotrowicz Szosta­
kowicz, la t 22, -  o ukrywanie z wiadomością, skazane­
go do ciężkich robót Jarosław a Dąbrowskiego, i o 
podrobienie dla niego fałszywych paszportów: 31) syn 
radcy honorowego, były nauczyciel Mikołaj Paw ło­
wicz Peterson , la t 21 ,—o to że wiedząc o ukrywaniu 
przez Jurasow a i jego towarzyszy zbiegłego przestęp­
cy stanu Dąbrowskiego, nie doniósł o tem rządowi; 
32) szlachcic Paweł Piotrowicz Majewski, la t 27:—a)

cidudzie zaczęli robić usiłowania w celu rozpowszech- j zarzuty przeciwko wszelkim propozycjom o królo- 
m em a i urzeczywistnienia tych pojęć w praktyce; j bójstwie; i że o zamiarze Karakozowa spełnienia za-
w tym celu zaczęli urządzać szkoły i różne stówa- ! machu na życie• , ♦ j  , . i , ,  . - Poświęconej osoby Najjaśniejszego
rzyszem a, jako  to: zakład introligatorski, szwalnię, Pana w wielkim poście, wiedzieli Iszutin, Jermołow,

 w i 1 Stranden i Jurasów; innym zaś podsądnym zupełnie
i stanowczo o tym zamiarze nie było wiadomo. 
Oprócz tego śledztwo wykryło, że Szaganow układał 
projekt ustawy dla „Organizacji,” w którym  było po­
stanowione pomiędzy innemi prawidło, że każdy czło­
nek powinien zaopatrzyć się w rewolwer i nauczyć się 
strzelać; Nikołajew, który także ułożył projekt u sta ­
wy, przedsiębrał po aresztowaniu głównych założy­
cieli „O rganizacji,” najczynnniejsze i najbardziej 
przestępne środki, dla podtrzymania tego towarzy­
stwa, ponieważ uzyskiwał recepty dla otrucia ojca 
hiedosiejewa; Motkow poprawiał projekt ustawy, 
ułożony przez Jerm ołowa i zachowywał projekt na­
pisany przez Szaganowa, ale zarazem  przedsiębrał 
środki dla przeszkodzenia gwałtownemu przewrotowi; 
Jurasów  i Zagibałow byli członkami towarzystwa, 

toizy mieli zupełną wiadomość o przestępnych jego 
cz n' e okazali żadnej szczególnej dzia-

załoźyli towarzystwo tłumaczów i tłum aczek, i wza 
jem nej pomocy, starali się dla zastosowania swych 
teorij założyć fabrykę waty w powiecie możajskim 
i urządzić zakład  w powiecie żyzdryńskim na podsta­
wach socialuych, dla robotników zakładu M akow­
skiego; niektóre z tych zakładów' i towarzystw' były 
już  urządzone bez upoważnienia rządu, a niektóre 
były skierowane do jawnie występnych celów', jak 
naprzykład, w jednej szkole (Musatowskiego), otw ar­
tej nawet za upoważnieniem rządu , w ykład różnych 
przedm iotów dążył do widocznego podżegania prze­
ciw Najwyższej władzy. Następnie niektórzy człon­
kowie towarzystw wzajemnej pomocy i tłum aczy 
i tłum aczek, zamierzyli organizować swą działalność 
na określonych zasadach; dla tego zaczęli zbierać się 
na zgromadzenia, roztrząsać różne kwestje i propo­
zycje, układać i rozważać projekta ustaw, i chociaż 
takich projektów było kilka, jeszcze żaden ostatecz­
nie nie był przyjęty; jednakże przytem  przez niektó­
rych uczestniczących w wspomnionych zgrom adze­
niach, były wynurzane cele i proponowane środki, 
najniemoralniejsze, najbardziej przestępne: w liczbie 
celów wypowiadane były, nie tylko przew rót ekono­
miczny, za pomocą ustnej i piśmiennej propagandy, 
ale i rewolucja socjalna, podział własności i przewrót 
państwowy środkami gwałtownemi; w liczbie środ­
ków proponowano: okradzenie kupca przez podsta­
wionego służącego, zrabowanie poczty, urządzenie 
tajnej d rukarn i, oswobodzenie z ciężkich robót prze­
stępcy stanu Czernyszewskiego, dla kierowania za­
mierzoną rewolucją i wydawania czasopisma, ponie­
waż romans tego przestępcy „Co robić” (Czto dielat’) 
m iał na wielu podsądnych najzgubniejszy wpływ, 
obudziwszy w nich niedorzeczne przeciwspołeczne 
myśli, i nakoniec proponowano przyjąć za  prawidło, 
że cel usprawiedliwia środki. W iększa część tych 
propozycij nie była przyjęta, ale co do niektórych 
i bez ogólnej zgody, robione były przygotowania; tak 
Jerm ołow kupił trzcionki drukarskie, a Stranden 
przysposabiał się do jazdy na Syberję po Czernyszew­
skiego. Ale najniemoralniejsze, najcięższe przestęp­
stwa były zamyślane nie na ogólnych zgromadze­
niach, a na naradach pomiędzy kilkoma osobami; do 
liczby tych przestępstw należy zamiar i przygotowa­
nie W iktora Fiedosiejewa do otrucia jego ojca, dla 
oddania spadku po nim tajemnemu towarzystwu, 
w czem szczegóiną okazałgnu pomoc Nikołajew; a na­
koniec w niewielkim kółku było roztrząsane, czy na­
leży, za przykładem  europejskiego rewolucyjnego 
komitetu, w liczbie środków dla wywołania ogólnej 
rewolucji, dopuszczać królobójstwa i wytępianie rzą ­
dów w ogóle. Roztrząsania w tym przedmiocie były 
wzniecone przez Iszutina, który powróciwszy w koń­
cu 1865 roku z Petersburga, zakomunikował swym 
tow arzyszom : Karakozowi, Jermołowowi, Strande- 
nowi, Jurasowowi, Zagibałowowi, Szaganowowi i Mot- 
kowowi, wiadomości otrzymane od Chudiakowa 
o wspomnionym europejskim komitecie. Roztrząsania 
pomiędzy temi osobami w kwestji królobójstwa, w o- 
góle miały miejsce kilka razy, ale przez jednych były 
odrzuczone zupełnie, a przez drugich odłożone do 
nieoznaczonego czasu, oprócz Karakozowa, który 
w oderwanych frazesach wynurzył zupełnejwspółczucie 
dla tych przestępnych propozycij i pomimo tego, że 
po raz pierwszy podczas podróży swej do P e te rsb u r­
ga w wielkim poście, był wstrzymany przez Jerm o­
łowa i Straudena od spełnienia swego przestępnego 
zamachu, a przez Iszutina nawet powołany był z P e­
tersburga do Moskwy, powtórnie uciekł z Moskwy 
w czasie wielkiego tygodnia i bez wiedzy swych to­
warzyszy, spełnił 4 kwietnia przestępstwo, za które

iczbie osób, na których ciążyło obwinienie o 
wiedzenie o zamiarze Karakozowa spełnienia jego 
pizeatępnego zamiaru, jednym  z pierwszych był na­
uczyciel domowy Chudiakow. Po aresztowaniu tego 
po są nego, zeznał on 7-go kwietnia, iż zupełnie nie 
zna Karakozowa i że dawał mu pieniężne zapomogi, 
jako człowiekowi ubogiemu który stawił się u niego 
pod nazwą Władimirowa; lecz kiedy Chudiakow zo­
sta ł przekonany, że.K arakozow  był mu znany pod 
własnem swem nazwiskiem, to 13 kwietnia przyznał 
się, iż ukrywał jego nazwisko z obawy aby ten czło­
wiek me nagadał, na niego lub nie w plątał go do 
swych dz ałań w chęci zrzucenia na niego jakich 
knowan, następnie śledztwo wykryło, że Chudiakow 
znał Karakozowa jako ciotecznego b rata  Iszutina, z 
którym  m iał stosunki z powodu wydania swoich dzieł 
i od którego pożyczał pieniędzy. O pierwszym przy- 
jezdzie Karakozowa do Petersburga Iszutin  i Mot­
kow dowiedzieli się od Chudiakowa., który idąc z ni­
mi po ulicy w Moskwie, zapytał się Iszutina: „P o  co 
Karakozow je s t w Petersbui' i?” „ Jak  to, czyż je s t w 
Petersburgu?” zapytał I s z u ii iz  przestrachem  w g ło ­
sie. „Jakże” odrzekł Chudiakow „był u mnie i p ro ­
sił o 15 rubli.” Po tej wiadomości, Motkow według 
własnego zeznania, prosił Chudiakowa aby śledził 
Karakozowa, i jeżeli s t i r a  się ukryć swój pobyt w St.
I eterburgu, z czegoby można wnosić, iż rzeczywiście 
ma zamiar spełnić królobójstwo, naprowadził na jego 
ślady policję. W połowie marca, kiedy Motkow 
był przejazdem w Petersburgu, Chudiakow powie­
dział m u jak  Motkow zeznał w śledztwie sądowem, 
że Karakozowa wcale nie widział, ale że Stranden 
który przyjechał po nim, nie ukrywa się, zatem K a­
rakozow nie ma żadnego przestępnego celu. Nako­
niec sam przestępca stanu Karakozow zeznał na Chu­
diakowa, że na moście 
domu zawiadomił

o ukrywanie w Moskwie i zaopatrzenie dla ucieczki : poniósł już oznaczoną w prawie karę.
W  f . l} c 7 V « ’A HOCrłlOAł>fn -i Tvinnirt/lnn nn1ił.,/>r,nTrnVl n„r.n 1 TT 7 1 .w fałszywe paszporfa i pieniądze, politycznych prze­
stępców: Dąbrowskiego, Orzechowskiego, O łtarzew­
skiego, Wer uickiego i innych; b) o wiedzenie o is t­
nieniu w Moskwie tajnego rewolucyjnego towarzy­
stwa, mającego na celu obalenie rządu 
stwie i niedoniesienie o tem rządowi; i c) o posiada­
nie dzieł treści podżegającej; 33) szlachcic W iktor : głównie przy oswabadzaniu 
liedosiejew , la t 23,— o to że nabył truciznę dla o tru - j ciężkich robót, 
cia swego ojca, w celu oddania swego po nim spadku 
towarzystwu; i 34) mieszczanin Teodor Afonasjewicz 
N iiifo ro w , la t 24,—o wyrażenie ustnie zam iaru po­
wtórzenia zamachu na życie poświęconej osoby Naj­
jaśniejszego Pana i o wiedzenie o istnieniu tajnego

W związku z temi przestępstwam i, odkryte zostały 
i działania niektórych polskich ajentów, co do których 
okazało się, że pomiędzy nimi a członkami „Organi- 

v zacji istniały stosunki, że polacy pomagali rosjanom 
w całem p a ń - ; w uzyskiwania środków niezbędnych dla zamierzo­

nych przestępstw i sami korzystali z ich pomocy,
polaków skazanych do

legł)*Zwracając się do określenia winy, każdegn z wy- 
mieuionych podsądnych, Najwyższy sąd kryminalny, 
uważa, iż tak  przygotowawcze jak  sądowe śledztwo 
wykryło, iż głównemi działającemi osobami w utwo­
rzeniu kółek z przestępnemi celami byli: Iszutin, Jer-

towaizystwa rewolucyjnego, mającego na celu obalę- mołow i Stranden; że Iszutin  pierwszy wywołał roż­
nie rządu w całem państwie, i niedoniesienie o tem trząsania o europejskim komitecie rewolucyjnym,

wi.
Przez śledztwo sądowe wykryto, że jeszcze w 1863 

roku  utworzyło się w Moskwie kółko z m łodych lu ­
dzi, zarażonych socialistycznemi pojęciami; następnie

i urządzeniu wr Moskwie podobnego mu towarzystwa; 
że w roztrząsaniach tych uczestniczyli oprócz wymie­
nionych trzech posądnych, Jurasów, Zagibałow, Sza­
ganow i Motkow, którzy wszyscy jednakie stawiali

sampsoniewskim i u niego w
go o swym zamiarze spełnie-

! ! ! tPil' f 3tepst",a \ wzi4ł °d niego 15 rubli n a ’kupno 
p stoietu, oznajmiwszy iż w tych dniach zamierza
spe uie przestępstwo; Chudiakow, według zeznania
Karakozowa, dał mu pieniądze, lecz powiedział mu. 
że po tem pizestępstwie nie można się spodziewać 
żadnych rezultatów. W szystkie te okoliczności p ro ­
wadzą do wniosku, że chociaż rzeczywiście Chudia­
kow przy początku swego aresztowania ukry ł że by­
ło mu wiadome nazwisko Karakozowa, lecz o b ­
jaśnienie jego, że uczynił to tylko z obawy, aby 
Karakozow nie w plątał go napróżno do swych 
działań, nie może być odrzucone bez innych dowo­
dów, i dla tego to nie może stanowić dowodu 
że Chudiaków wiedział o przestępnym zamiarze 
Karakozowa. Następnie, chociaż Motkow i Iszutin 
dowiedzieli się o przyjeździe Karakozowa do P eters­
burga od Chudiakowa, lecz ponieważ wiadomość o 
tym przyjeździe była zakomunikowana przez Chudia­
kowa na ulicy, w zwykłej rozmowie, w kształcie py­
kania: „Po co Karakozow jes t w Petersburgu?”, t 0 
oczywiście, z tego nie można wyprowadzić wniosku, 
że Chudiakow wiedząc o przyjeździe Karakozowa do 
Petersburga, wiedział o celu jego przyjazdu. Dalej, 
chociaż Motkow twierdzi, że prosił Chudiakowa aby 
śledził Karakozowa, lecz omówienie uczynione przez 
niego samego, aby naprowadzić na ślad Karakozowa 
policję, w razie gdyby s tara ł się ukryć swój pobyt w 
Petersburgu ,— uwalnia Chudiakowa od zarzutu o u- 
myślne niespełnienie tej prośby Motkowa, ponieważ 
ani Karakozow, ani Stranden, który po nim przyje­
chał, nie ukrywali się, a zatem nie mogli wzbudzić w 
Chudiakowie obawy, że pierwszy z nich przybył dla 
popełnienia przestępstwa. Niezależnie od tego, C hu­
diakow nie przyznał się do tego, że Motkow kom uni­
kował mu swe obawy co do zamiarów Karakozowa i
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nie został o to przekonany. Nakoniec zarzut prze­
stępcy stanu Karakozowa, niepotwierdzony żadnemi 
innemi dowodami, obala się przez same okoliczności 
sprawy, dla tego źe chociaż Karakozow zeznał, że 
pieniądze na kupno pistoletu dał mu Chudiakow, lecz 
ze sprawy okazuje się, iż kupił pistolet jeszcze w Mo­
skwie. Ze wszystkich tych okoliczności Chudiakow 
nie może być uznany za przekonanego o wiedzeniu o 
zamiarze Karakozowa, ani o współdziałaniu dla wpro­
wadzenia jego zamiaru w wykonanie. Następnie, 
chociaż Chudiakow nie przyznał się że wiadomości o 
europejskiem komitecie rewolucyjnym dostarczone 
zostały Iszutinowi przez niego,—lecz okoliczność tę 
potwierdzają zeznania tak Iszutina, jak i innych osób, 
którym ten ostatni zaraz mówił, że wiadomość o eu­
ropejskim komitecie rewolucyjnym, otrzymał od Chu- 
diakowa; orzyczem chociaż Iszutin z początku zarzu­
cał Chudiakowowi, że namawiał go do założenia po­
dobnego rewolucyjnego towarzystwa w Moskwie, za­
rzut ten nie został dowiedziony, i Iszutin następnie 
zeznał, że myśl o „Piekle” należy do niego samego; 
nie ulega wszelako wątpliwości że Chudiakow wie­
dział o istnieniu w Moskwie rewolucyjnego towarzy­
stwa, mającego^ na celu przewrót państwowy, albo­
wiem wiadomość o tern dowodzi nietylko zarzut Iszu­
tina i zeznania Motkowa, ale i częste stosunki Chu- 
diakowa z członkami „Organizacji” i osobami, które 
roztrząsały założenie drugiego przestępnego towa­
rzystwa.

Podsądni: Malinin, Dymitry Iwanow, Eapkin i A le­
ksander Iwanow', należeli do liczby członków towa­
rzystwa „Organizacji”, posiadających wiadomość o 
jego przeciwnych prawu celach i zamiarach, jak tego 
dowodzi to, że niektóre z przestępnych propozycij 
na zgromadzdniach napotykały zarzuty ze strony 
tych podsądnych, a niektóre z przeciwnych prawu 
przedsięwzięć były przez nich wstrzymane; naprzykład 
Aleksander Iwanow stawiał zarzuty przeciwko propo 
zycji zrabowania poczty; trzcionki kupione przez 
Jermołowa zostały zniszczone przez Iwanowów; dalej 
Malinin, Iwanowowie i Lapkin starali się w ogóle 
zniweczyć „Organizację”, przeszkadzali jej zgroma- i 
dzeniom. i tworzyli nieprzyjazne jej kółko, mające na I 
celu socjalną propagandę bez gwałtownego przewro­
tu w państwie. Co się tyczy obwinienia niektórych 
z nich, o wiedzenie o rozmowach w przedmiocie u- 
tworzenia bardziej przestępnego towarzystwa „Pie­
kła”, to śledztwo sądowe dowiodło, iż wiadome im 
były tylko opowiadania Motkowa co do utworzenia 
tego towarzystwa, i że mając zamiar przeciwdziałać 
temu towarzystwu, a nawet donieść o niem, nie zdo­
łali jeszcza przekonać się, czy rzeczywiście zamierzo­
ne było jego założenie.

Podsądu : Kiczyn, Sobolew, Siergiejewski, Bonsow, 
Woskresieński, Kutyjew, Połumordwinow i książę 
Czerkiezow, chociaż także należeli do liczby człon- j 
ków „Organizacji” oprócz księcia Czerkiezowa, który j 
wiedział tylko o istnieniu tego towarzystwa, ale ża- *

tych niektóre nawet daleko więcej jak my wyrabiają su­
rowych materjałów, w  ogólnikowych jedynie cyfrach w  
artykule rzeczonym podanych— i ze wszech miar zasługu­
ją  na rozgłos i uznanie,— B racia  Polakiewicz.

* Nr. 41 Przeglądu Katolickiego, wyszedł z druku i zawie­
ra: - Missa Papae Marcelli. —Dr. Pusey. ■— O mszy i komme- 
moracji.—Korespondencja.-Kronika.

* Nr. 41 Gazety Rolniczej, wyszedł z druku i zawiera: — 
O gospodarstwie w gubernji Lubelskiej (c. d.) p. W. Szafrań­
skiego.—O wełnie (d. c.) p. S. Niedrowskiego. — Obrachowa- 
nie produktów leśnych i uwagi co do uprawy oraz użytków z 
drzewa (z 2 drzew.) p. L. Kąkolewskiego — Korespondencje: 
— z Galicji (dok.) p. Z. Jaroszewskiego, — z okręgu Szkalb- 
mierskiego p. T. Świerczewskiego, — z Drezna p. W. S. -R o -

z 17 go chorych: mężczyzn 43 , kobiet 8 9 , razem 132; za­
chorowało m. 2, k. 2, r. 4; w yzdrow iało m. 7 ,  
k. 4, r. 11; umarło m 1, k. 3, r. 4; pozostało na 
d. 19-y paździer. m. 3 5 , k 8 6 , r. 121 . — Od początku 
epidemji (to jest ed 9-go (21-go) lipea) zachorowało  
m. 1074 , k. 1020 , r. 2094; wyzdrowiało m. 6 7 3 , k. 6 53 , r. 
1 326; umarło m. 366 , k. 2 8 1 , r. 647.

* (B  u 1 e t y  n c h o l e r y c z n y c h  w s z p i t a l u  
w o j s k o w y m  U j a z d o w s k i m  i w w o j s k a c h )  
w W arszawie dnia 18-go b. m. jest następujący: P ozo­
stało z d. 17-go chorych 2 7 , zachorowało 2, wyzdrowia­
ło  1 , umarło 1 , pozostało na d. 19-y  paździer. 27 . Od

zmaitości gospodarskie: Gospodarstwo Alpejskie w Szwajcarji ; początku pojawienia się epidemji (to jest od 7 (1 9 )  lipca) 
-  J. Au. — W odcinku: Rzeczy rolnicze p. S Zdzitowie- j zachorowało 3 5 9 , wyzdrowiało 253, umarło 79 .P
ckiego.

Nr. 42 Opiekuna Domowego, wyszedł z druku i zawiera:— j " W dniu 18 października 1866 r. urodziło się w Warsza-
; w‘e: Ghrześcjan-. płci męzkiej 11, żeńskiej 13; Starozakonnych:

(c. d. z drzew'.) — Michał Wiszniewski p. L. Rogalskiego. 
Nurki p. M. Kamińskiego (dok.) — Przyrząd do ogrzewania 
przewietrzania i osuszania mieszkań wynaleziony p. W. Kul­
czyckiego (z drzew.)—Rozmaitości-

...... *•—

Aztekip. M. Kamińskiego (z drzew.) — IV dzień ślubu poezja J męzkiej 4 , W i ' e j  ^  e n T ć W ^
p. A. E. Odynca. Sprawa bez adwokatów szkic obyczajowo- \ Piesiński Tomasz rewir , z Potczańską Anna- Trembiński Mi- 
humorystyczny (z drzew.) — Zycie w puszczy p. J Sztarkla i ckał urzędn., z Zaleską Julją; Kłosiński Jan czel. szew-, z

n. I.. Rne-alskiesro. — \ Mozakowską Agatą wyrobn ; Kozłowski Jan rewir., z Jędrze­
jewską Juljanną; Wesołowski Franciszek urzędn., z Łącką 
Jadwigą; n ia ro ta k o n n i:  Młynek Chania handl, z Herszkapf 
Chaoą; zm arli C hrześcjanie: Korczki Karolina lat 84; Smo­
czyński Bonifacy lat 82 kup.; Badir Karolina lat 74 emer.; 
Jakowlew Dimitry dym. żołn ; Zwiczechowska Marjanna lat 
63; Faryan Ksawery lat 45 czel. blach.; Ofiara Jan lat 40 
wyrobn ; Błaszczyk Józef łat 4 syn oficjał.; Rudecki Antoni 
rok 1 syn wyr.; Macdonald Juljanrok 1 syn kup.; Świędrowski 
Stanisław rok 1; Krupińska Julja mieś. 1: Kozabiejewski F e­
liks dzień 1; Jędrzejewski Paweł mieś 5; Aienlker Ludwik 
mies. 3; Staniszewski Wacław dni 18; Szamińska Franciszka 
lat 3; Bonkowska Paulina mies. 4; Bardzińska Julja mies. 2; 
Gątkiewicz Józefa rok 1 mies. 2; Zimmerman Bogumił rok 1; 
dziecię płci męzk. nież. urodź ; Nazarówa Anastazja niewia­
doma; Sendrowska Emilja lat 9; Nadarzyński Maciej lat 6; 
Borowicz Ludwika lat 2; Falkowska Marjanna rok 1; Siew- 
czyński Edward lat 44 kraw ; Starozakonni: Waszczkener 
Sender lat 13 mie3. 6; Flanercid Nucha Rajzla lat 3; Sztab- 
holtz Rucliia Laja rok 1; Kobebka bezim. dni 2; Grynberg 
Zelda lat 25; Epelbaum Dyna lat 6; f inkus Aszer lat 3; Fe- 
stinger Ester lat 3; Ludeweld Laja mies. 9.

? (1 9 ) P a ź d z ie r n ik a .
C a l e n d a r  Z.

W so'botę, 20 października, —  św. Ireny pan. i P rze ­
niesienie św . W ojciecha. —  Słońce wscb. o godz. 6 min. 
34; zach. o godz. 4 min. 55.

W niedzielę, 21 p aździern ika,—  św. Urszuli pan. — 
Słońce wscb. o godz, 6 min. 36; zach. o godz. 4 min, 52 .

S t a n .  p o g o d y .
6 (18) października, | 7 ^ T  eATUT; ojUdj d U7°.

B arom etr w m ilim etrach..................J 763 5 7 763.3
Term om etr R eaum .............................|  ; <-5 _j_ g''2
Stan n i e b a .............................................   pogoda j  pochmurno

Największe ciepło +  6. 4 R. Największe zimno — U6 R.
Z rana 1- 7 (19) października -f- 0.°2 R. ciepła.

Wysokość wody na Wiśle stóp 1 cali 6

"W i 6 o w i s k  a.
W IE L K I T E A T R . — Jutro, Opera Wolny Stlże lec  

(F rtisch litl). (Zacznie się o  g o d z .  7 ej). — Wczoraj, da­
wano Operę Wolny Strzelec (Freischiitz ), było osób 
1000 .

T E A T R  RO ZM AITO ŚCI. — D ziś, Żydzi. (Zacznie 
się o godz. 7-ej). — Jutro, S laby Panieńskie; Nie mam  
CZaSU. (Zacznie się o godz. 7 -ą j).— W krótce w Teatrze 
Rozmaitości daną będzie 1-szy raz komedja: 0 chleMs i
wodzie.

CYRK R EN T Z A , przy rogu ulic M arszałkowskiej i
— Jutro, Wielkie Przedstawienie. — 

Rvwflli r/adko, a nawet nie mogli utworzyć sobie po- j grcques, przez 12 dam. — Dam elo, kon
iecia co takiego jest socializm, nihilizm, komunizm, j " 7zszeJ hi J  /J /0 'Y prze2! P- Kentz-% Joung-Em ir 1 
B ed ac wciągnięci do tego towarzystwa przez głównych j Parvenu: ogiery arabskie, równocześnie tresowane i 
ieso  członków, pod niewinnym pozorem ustanowienia i P tZ; 7  Gladiator, przedstawiony
towarzystwa wzajemnej pomocy, na które zamierzane i n<. y . ac * J"zez młodego Ernesta Iientz. - 1 .
hvlo wyjednanieupoważnienia od rządu, wstępując I ° f er z Wfn<!J rf '  k o w a n y  i wprowadzony przez p. 
So t o S S  mieli na widoku t j l to  obiecane im i _  We,ora,, b j l .  o-
ulżenie ich ostatecznej nędzy 1 przekonanie, że bez 
postronnej pomocy nie mogą ukończyć swego ksz a - : 
cenią się, które jedynie mogło zabezpieczyć ich przj-

Gen y targowe 
dnia 6  (1 8 ) października 1866  r.

R O D ZA J P R O D U K T Ó W

Waga — —2 4 0  
 2 3 0

Korzec od
ruble erebrse i  keisiejki

2

Pszenica 
Żyto
J ęczm ień ..........................
Owies  .......................
Groch polny . . . .
Kartofle..............................
Pud siana od k. 3 0 — 3 3 % . Pud słom y od k .— —-  20 . 

D ow ozy’. Pszenicy 800; Żyta 300; Jęczmienia — ; 
Owsa 60 0  korby.

50 7 20
50 4 72 %

70 2 80

65 1 87%

den z nich nie miał dokładnych wiadomości o celach , Now0(m)dzkiej_ 
i zamiarach towarzystwa na zgromadzeniach którego | Man0“nvre de^

sób 600 .

Przyjechali do Warszawy: tajny radcę, senator

n i U  v\ D L R U lO  i łA U b c llU Y V O tV lC -g U j U  y  ~  v

kryło, iż wiadomości o tem nauczaniu miał tylko z  - ■■
pogłosek. wnik’ ą e Krapotkin do Włocławka.

Woznieseński wcale nie był członkiem „Organiza-

  »/ 7 r ,  /  L V I t  l f V V  Ci "  J  7 " J

jechał nigel-adjutant Jego Cesarskiej Mości, pułko- 
lik, książę Krapotkin do Włocławka.
W dniu wczorajszym przyjechało koleją żelazną warsz.-

seński był ty łk o  członkiem tow arzystw a wzajemnej ch,ilo osob 174; — koleją 
p o m o c y ,  na k tóre  zam ierzone b y ło  wyjednanie upow^jf osób 110, wyjechało 7 3 ; — onegdaj w ogóle przyja­
źnienia od rządu. (d. n.) \ chało osób 9 8 6 , w  tej liczbie z zagranicy 26; wyjecha-
   ______  ___________ ' 1— l o 921 , w tej liczbie za granicę 11.

i * L is ty  n iew ła śc iw ie  do s k r zy n e k  pocztow ych w łożone, w dniu 
‘ 18 października 1S66 roku, a mianowicie p o d -J~ ’"—

(d. n .)

P R Z E  W O D N I K  W A R S Z A W S K I .

KURS GIEŁDY W ARSZAW SKIEJ. 

dnu 1 7 (1 9 ) P a ź d z ie r n ik a  1 8 6 6  r.

♦ ( F a b r y k a  t a b a c z n a). W N. 229  Dzienni- 
Ica W arszewskiego  opisaną została w nader chlubnych 
w y r a z a c h  fabryka nasza wyrobów tabacznycli. Tyle 
w z<rlędne ocenienie usiłow ań naszych, zniewala nas tem- 
bardziej do podwojenia starań, aby zakład nasz uspra­
w iedliw ił wszechstronnie udzielone mu świadectwo: obok 
teo-o czujemy się w  obowiązku oświadczyć, że oprócz 
fabr yki naszej, jest w iele innych wysokiej reputacji,^któ­
rych wyroby tabaczne odpowiadają wszelkim wym aga­
niom i z zalet swych powszechnie są znane. Z fabryk

 ________     ̂dresem: Gotlib
Beker w Petersburgu, IlelenaNIwióska w‘ Wilnie, Tekla W ą­
sowicz bez oznaczenia miejsca, Skorupka w Nowosiołku, Re- 
nowiecki w Białym-stoku, Karol Szpotański w Ł udzę, Icko 
Chołem w Wi'aie, Antoni Żbikowski w Kazaniu, Napoleon 
Łysakowski w Żyszczewie.

Dnia 5 (1 7 )  b. m. chorych w ośmiu cywilnych szpi­
talach: przybyło 7 1 , wyzdrowiało 38 , umarło 3, po­
zostało 1542 (m ężczyzn 7 0 3 , kobiet 8 39 ), z nich w szp i- 
talu starozakonnych mężczyzn 149 , kobiet 1 33 .

* ( B u l e , t y n  c h o l e r y c z n y c h  w  W a r s z a ­
w ie ) , dnia 18-go  pażdziern. jest następujący: Pozostało

Z ąd ano I P ła c o n ov ty w i 'T YM UIaŁ  I  I . R s  | K . 1 R s.J K.

P ó l- Im p e r ja ły  R o s y js k ie .................................................. — i 6 40
-— | — 3 85

F ry d ry c h s d o ry  P r o s k ie .................................................... —  | — — —
P r u s k i  K u r a n t  za  100 t a l ................................................ I — — —

P A P IE R Y .
(b ez  w a r to ś c i  k u p o n u ) .

O b l :g i  S k a r b u  za  rs . 100................................................ 80 10 79 90
B ile ty  S k a r b u  K ró l. P o l. za  rs . 100................. _ _ — —
O b lig ac je  C z ą s tk . z r .  1835 po  z ip . 500 za s z tu k ę  . . __ _ 102 50
C e r ty f ik a ty  B a n k u  n a  O b  ig .  C z ą - t. l i t  A  po  z ip . 

300 za  s z tu k ę .  .............. ^ .................... 51 25
I ń t .  B  po  z ip . żO0 za  s z tu k ę  z k u p o n e m .............

., ft .. b ez  K u p o n u ................
_ _ 34 —
__ 27

L is ty  Z a s ta w n e  I I I - g o  O k re s u  S e r j i  1-ej za  rs . 100 .. 83 25
25

82 75
L is ty  Z a s ta w n e  I I I - g o  O k re s u  S e r j i  2-ej za  rs . 100*) 80 79 75
L is ty  l ik w id a c y jn e  za  rs . 100*)....................... ' .......... 62 50 — __
D o w o d y  K om . C e n tr .  L ik w id . za  rs . 100 R s ----- __ __ 50 __
5 doży c z k a  rosS vL  S t ig l i tz a  z r. 1854 za  rs . 100 80 — — _
6 p o ż y c zk a  ro s s y j .  S t ig l itz a  z r .  1855 za rs . 100......... — — — —
B ile ty  B a n k u  C es. l to s .  z r .  I860 , za  rs . 1 0 0 . . . 81 — —
M e ta lik i  L u to w e  z a  r s .  100........................................... — — — __

„  S ie rp n io w e  za  rs. 100..................................... — _ — __
R o sy jsk a ; pożycz, p rem . z 1865 r s  100.................. 112 _ 111 50

„  „  1866 1 0 0 ..................
A k c je  G łó w n eg o  T o w a rz y s tw a  R o s y js k ie g o  drć  

lu źn y c h  rs. 1 2 5 ..................................................

105 67 105 33
g  że-

123
O b lig a c je  G łó w n . T o w . R o s. D ró g  Z e l. po  f ra n k  2000 

za  rs. 1 0 0 . .....................................................  . . . . 91
A k c je  D ro g i Z e l . .  W a r .-W ie d . za  s z tu k o .  . . 07 75 67 25
O b lig ac je  D ro g i Z el. W a rs z .-W ic d . po f ra n k .  500 za

s z tu k ę .....................................................................
A k c je  D ro g i Ż e l W a rs z .-B vdgos-k ie j za  rs . 1 0 0 ......... 60 75 — —
A k c je  Ż e g lu g i . P a ró w . K ra j .  r s .  100....................... — — — —
A k c je  D ro g i Ż e l. W a rs z .-T e re sp o ls k ie j  za r s 1 0 0 ... 91 — — —
A k c je  D ro g i Ż e l. fab . Ł ó d z k ie j  rs. 1 0 0 .............. 93 — — —

W E X L B .
2 ni. 
k . t .

116 85 116 55

2 m . — — —
G d a ń s k ......................... ....................* ’• ,»* 2 nu 116 40 116 25
H a m b u rg ..................................................  B . M k. *2 m . 176 70 176 40
L o n d y n ..................................................  1 F t .  fet. 3 m . 7 92 — —

2 ni. 94 50 91 5
W i e d e ń .................................................. lóO Z ł. W . A. *2 m. 90 45 — —
P e t e r s b u r g ............................................100 R sr. 1 m. 99 50 — —

k . t. — — — —
1 m . — — —

”  ...................................................  »  » k . t. — 1 " - '

* W a r to ś ć  k u p o n u  b ież . od  L is tó w  Z a s ta w n y c h . . . . .  TS 1 k. 30

* tt }t „ e d  L is tó w  L ik w id a c y jn y ch. rs . 1 k . 61*/t
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P ow ia t W ieluński.
P ow ia t Sandom ierski. 

w Z aw ichoście . 1 1
Powiat Sejneński.

13
— 2 --- w gm inach . 

Powiat Ł om żyński 
w Ł om ży, 
w  T y k o c in ie , 
w K oln ie .

3 4 4 2 1

Gubernja W arszawska
w K ło b u ck u . 7 19 6 7 w S taszow ie . — 31 16 8 7
w  P rz y ro w ie . — 2 — 2 — w T arło w ie . — 14 9 3 2 6 7 1 6 6

P ow ia t K oniński.
28 12

w W ie ru sz o w ie . 33 258 156 51 84 w R akow ie . — £0 11 1 8 11 8 3
W  m . K onin ie . 19 30 9 w gm inach . 68 289 144 103 110 Powia 1 S topnicki. 12 47 7 19 33

m . K ole . 20 13 9 8 16 P o  w. S tan isław ow sk i
19

w C hm ieln iku — 22 12 7 3 w N ow ogrodzie , 
w C iechanow cu.

19 13 6 4 22W  in. S łupcy . 21 10 11 13 7 w m . R a d zy m in ie 23 54 16 42 w K o rczyn ie . — 6 — 3 3 11 27 29 2 7W  m . Ł ą tk u . — 6 1 2 3 w K am ień czy k u . — 3 — 1 2 Guberuja Płocka. w W izn ie . 126 125
22

Ia
W  m. G olin ie . 2 12 4 7 3 w gm inach. — 2 1 1 — P ow ia t P łocki.

47
w W ys.-M azow ieck  

w S o k o ła c h .
12 47 i t 26w K leczew ie . 9 36 20 10 15 P ow . P iotrkow ski. w m . P ło c k u . 17 3 2 __ 6 22 9 5 14w  W ilczynie. 10 3 8 4 1 w m. P io trk o w ie . 6 4 2 3 5 w m. P ło ń sk u . 52 162 69 44 101 w gm inach  

Pow. K a lw a ry jsk i.
w K a lw arji.

10 49 30 18 11"W gm inach . 34 93 34 57 36 w  m . R a d o m sk u . 5 27 7 21 4 w D ro b in ie . 16 6 7 5 10
P o w ia t W łocław sk i

8
w B rz e ź n ic y . 1 30 6 17 8 w  W yszogrodz ie . 5 34 28 1 10 18 116 13 69 52W  m . C hodcza. — — 2 6 w K o n iecpo lu . — 8 1 1 6 w B odzanow ie. — 20 16 4 w W ie rzb o ło w ie . 3 1 2

w S łużew ie . — 5 — 3 2 w R ó sp rz y . 4 27 9 9 13 w S ochocin ie . 3 6 9 — ____ w gm inach . 
G iibrrają Lubelska.

143 15 75 53W  g m in ach . — 37 12 17 8 w Ż gow ie. 9 7 4 5 7 w Z ak ro cz y m iu . — 22 11 6 5
Powiat G ostyński.

1
w Sulejow ie. —- 20 1 8 11 w  gm inach . — 6 — 5 1 P ow ia t R a d zyń sk i. 

W  m . Ł y so b y k ach . 
W  m . K o ck u .

W  m. K u tn ie . — 3 1 1 w B e łc h a to w ie . — 39 17 8 14 P ow ia t P u łtu sk i. 5 23 . 11 2 15w  K ro śn iew icach . 9 22 12 8 11 w gm inach . 50 S67 315 382 220 w m. N a s ie lsk u . 18 5 23 __ 20 89 143 38 23w G ąb in ie . — 95 60 » 10 Powiat R aw sk i. w m . P u łtu sk u . 67 13 57 3 20 w P a rczew ie . 5 88 55 16 22W  gm inach . 2 2 — 2 2 w Inow łodzu . 11 4 6 6 3 w N ow em -M ieście. 8 35 27 7 9 w "W łodawie. 45 254 258 3 38Fow iat W arszaw ski.
35 1S

w T om aszow ie . — 12 6 4 2 W  m. M akow ie. 87 146 46 35 152 w W och y n iu . 
w R ad zy n iu , 
w M ię d zy rze czu , 
w H o ro d iszcz u . »

12 35 26 19 2W  m . G ró jcn . 7 9 w B ędkow ie 7 25 17 9 6 W m. R ó ż an ie . 4 18 5 11 6 4 24 7 7 14TV m. G órze. 5 15 5 5 10 w B rz e z in a c h . — 35 32 3 __ w S erocku . 8 17 17 8 113 '2 8 3 203 102 91W m. "W arce. 2 5 3 4 — w gm inach . 1 24 5 10 10 w "W yszkowie. 34 41 38 15 22 27 12 4 11w  T arc z y n ie . — 2 — 1 1 Gubernja Radomska. w g m in ach . — 15 3 12 __ w S erokom li. _ 26 10 10 6
W gm inach .

P o w ia t Ł ęczycki.
38 77 62 42 11 P ow ia t O lkuski 

w m. O lk u sz u 7 10 8 2 7
Powiat Ostrołęcki. 
W  m. O s tro łę c e . 22 16 6 12 20

w gm in ach .
Powiat Lubelsk i.

18
8 6

7 13

w  m. D ąb ie . 40 46 52 27 7 w Skale . 11 12 17 2 4 w C zyżew ie. 61 23 30 45 9 W  m. B ob ro w n ik ach 13 32 20 U 14
w m . Ł ęczy cy . 10 215 80 79 60 w O lsz tyn ie . 3 16 13 3 3 w O strow ie . 1 27 2 9 17 w L u b lin ie . 4 3 7
w G rabow ie. 12 46 30 9 19 w Ja n o w ie . — 10 3 6 1 W  g m in ach . 17 166 37 103 43 w K am io ń cu . 15 12 1 2

w  A lek san d ro w ie . 1 47 12 24 12 w B ędzin ie . — 1 — 1 — P o w ia t L ipnow eki. w K azim ierzu . _
§

3 3 2
w  P ią tk u . — 12 4 1 7 w P ilicy . — 2 — 2 __ w m. L ip n ie . 13 18 11 9 11 w L u b a rto w ie . 1 1 2
w  O zorkew ie . 1 20 14 3 4 w O grodzieńcu . — 2 — 1 1 w D o b rz y n iu  n . D r. — 3 — 1 2 W  gm inach . 68 84 62 24 66
w  P o d d ę b ic a c h . 2 7 5 1 3 w gm inach . 32 182 96 78 40 P ow iat O rzasnyski. Pow iat S iedlecki.
w  K ło d aw ie . — 69 7 45 17 Powiat R adom ski. w P rz a sn y s z u . 76 27 48 23 32 W m. S ied lcach . ___ 20 7 4 9
w  Z g ie rzu . — 67 10 34 23 w m . R a d o m iu . 1 9 3 4 3 w C iech an o w ie . 6 317 163 138 22 w Sokołow ie. 9 95 68 19 17
w gm inach . 24 110 39 74 21 w B ia ło b rz e g a c h . — 4 4 — __ w K ra sn o s ie lc u . — 72 30 38 4 w gm inach .

Powiał B ia lsk i.
2 2

P ow iat K a lisk i.
27

w G niew ołow ie. — 8 6 1 1 w  Ja n o w ie . — 82 51 20 11
w m . K a liszu . 27 £4 21 13 P ow . M iechowski. R ow ia t M ła w sk i. w Janow ie . 5 3 1 1 1
w m . D o b ra . 14 64 16 36 26 w M iechow ie. 3 5 3 5 ___ w M ław ie. 122 136 117 46 95 w B iałe . ___ 11 8 1 2
w m. T u rk u . 19 59 28 29 21 w D z ia ło sz y n ie . _ 48 10 22 16 w S z re ń sk u . 19 97 39 36 41 w S a rn a k a c h . 4 14 9 1 S
w m . B ła sz k a c h . 31 39 24 25 21 w gm in ach . 16 84 12 30 58 w B ież u n iu . 47 39 1 7 w Ł o sicach . __ 1 ___ 1
w  C hoczu. 1 19

Si
7 5 P ow ia t Opoczyński. w S ie rp cu . 28 83 40 19 52 w g m in ach . 4 1 — 1 4

w W arce . 1 12 7 4 2 w m. B o d z en ty n ie 5 45 8 21 21 w  Ż ero m in ie . - 177 40 58 79 P owiat Ł ukow ski.
w O p ató w k u — 4 — : 1 3 w  K o ń sk ich . 1 65 43 21 2 w R a c ią ż u . — 112 29 65' 18 w G arw o lin ie . _ 2 ____ 1 1
w  K oźm inie. — 2 — 2 — w B ia łaczo w ie . — 13 5 8 _ Gub. Augustowska. - W gm inach . 4 14 3 5 10w gm inach . 30 49 23 20 36 w O poczn ie . 2 45 27 6 14 Pow iai A larjam polski Powiat K am oiski.Powiat Sieradzki.

57 11 W 12
w S zyd łow cu . — 30 11 13 6 w m . M arjam po lu . 7 70 60 5 12 w K rzeszo w ie . 15 6 6 i

w  Hi. S ie rad zu . 6 w P rz e d b o rz u . 13 62 19 42 14 w "W ładysław ow ie. 61 35 13 29 54 P ow iat K rasnostaw ski I
w  m . Z d u ń sk a -W o la 47 68 23 41 51 w  R a d o szy cac h . — 7 — 2 5 w S zak ach . 10 89 73 17 9 w W o js ła w icach . 27 9 u 7w P ab ian icach . 19 89 59 23 20 w P rz y su sz e . r, ą 0 w P re n a c h . A AU O L U <n to0Ow  Ł a sk u . 75 104 51 103 25 w gm in ach . 8 988 265 479 252 w  gm inach . 8 50 23 30 5 R a zem § 00w  Z łoczow ie . 2 12 2| 4 8 P ow ia t Kielecki. P ow iat Augustow ski. CD* - t e o

w  S zczercow ie . 2 18 6: 7 7 w m. "W łoszczowie. 33 45 36 26 16 w  m . S o p o ćk in ie . — 2 1 1 W  O ffóle w  c a ł e m  K r ó le s tw ie ,  i  w y j ą t k i e m  W a rsa a k -
w  L u to m ie rsk u . — 1 — 1 — w M ałogoszczy . — 46 30 9 7 w S zczuczyn ie . ___ 61 - 6 w j ,  o d  p o c z ą t k u  c h o le r y ,  t o  j e s t  o d  9 21) L i p c a ,  zach .o-

w  gm inach . 32 166 40  i 110 48 w Ję d rze jo w ie . 7 8 7 4 4 w gm inach . 1 20 8 io; 3
r o w a ł o  2 2 ,0 7 6 ; w y z d r o w ia ło  y,60vi.: u m a r ł o  y ,W - .
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OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

(N. D . 6530) P is a r z  K ance la rji H ypotecznej 
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie.

Z  pow odu  n a s tą p io n y c h  śm ierc i:
1. P e r l i  C e n tn e r , w sp ó łw ła śc ic ie lk i n ie ­

ru c h o m o śc i w W a r s z a w ie  p o d  N r. 1147A p o ­
ło ż o n e j.

2. E m ilji  z  Ł o s ió w  D u n iew sk ie j, w sp ó ł­
w ła śc ic ie lk i, n ie ru c h o m o śc i w W a rsz a w ie , 
p o d  N r . 181/2 p o ło ż o n e j.

3. K a ro la  P rz y b y lsk ie g o , w sp ó łw ła śc i­
c ie la  n ie ru c h o m o śc i w  W a rsz a w ie  p o d  N r. 
3065  p o ło ż o n e j, o ra z  w ie rz y c ie la  o s tr z e ż e n ia  
d la  sum y z łp . 460  czy li r s  69, z  p ro c e n te m  i 
k o sz ta m i, i w sp ó łw ie rz y c ie la  su m y  r s .  3,902 
w  D z ia le  IV  w y k a z u  p o d  N r. 1 i z  a k tu  N r. 
18 n a  te jż e  n ie ru ch o m o śc i z ab ez p ie czo n y ch . 
£• T o czy  s ię  p o s tę p o w a n ie  spad k o w e, do u -  
k o ń c z e n ia  k tó re g o , w y zn ac za  s ię  te rm in  n a  
d z ie ń  12 s 2 4 )  K w ie tn ia  1867 r . w K a n c e la rji 
H ip o te c z n e j  G u b e rn ji  W a rsz a w sk ie j, gdzie  
w szy scy  in te r e s e n c i  z g ło s ić  s ię  w inn i z p r a ­
w am i sw em ł p o d  p re k lu z ją .

W a r s z a w a  d. 6 (18) P a ź d z ie rn ik a  186* r.
H ube.

(N . D. 6521) R ejen t K  ancelarji Z iem ia ń sl lej 
Gubernji W a rsza w sk ie j w W arszawie.

P o  z a s z łe j  w d n iu  5 P a ź d z ie rn ik a  1866 r. 
śm ie rc i J ó z e fy  z G ó rsk ich  W y czech o w sk ie j, 
w ła śc ic ie lk i n ie ru c h o m o śc i  w  W arsz aw ie  
p o d  N r. 1365 s to ją c e j ,  to c z y  się  p o s tę p o w a ­
n ie  sp ad k o w e, d o  u k o ń czen ia  k tó re g o , te r ­
m in  n a  d z ień  19 (3 1 )  K w ie tn ia  1867 r . w 
K a n c e la r ji  H y p o te c z n e j  o zn aczony  z o s ta ł, 

w a r s z a w a  d. 6 (18) P a ź d z ie rn ik a  1866 r.
T eofil B rzo zo w sk i. |

l i c y t a c i e

I SPRZEDAŻE PUBIJCZNE.

(N. D . 6347). B a n k  P o l s k i .
P o d a je  do p ub licznej w iadom ości, Ze w dniu  

1 3 (2 5 )  P a ź d z ie rn ik a  r. b. o godzin ie 12-ej 
z ra n a , w sa li posiedzeń B anku  P o lsk iego  o d ­
będzie  się licy tac ja  :n p lus p rzez  op ieczętow a­
ne  d e k la ra c je , n a  sprzedaZ p a r t j i  rzep ak u  z i­
mowego, rypsu  i rap su , z tegorocznego  zbioru, 
w ynoszącej około 1,040 korcv  w ńrszaw skicb, 
znajdu jącego  się  w M agazynach  Z akładów  
B anku  P o lsk ieg o  na  Solcu.

C ena korca  rzep ak u  zim owego tak  rypsu  
j a k  rapsu , w agi funtów  ro sy jsk ich  210 u s ta n a ­
w ia się  do licy tac ji rs. 7 k. 50 , w yraźnie rub li 
sreb rem  siedm  k o p ie jek  p ięćdziesią t.

P rz y stę p u ją c y  do licy tac ji obowiązany je s t  
z ło iy ć  rad iu m  w gotow iźnie lub pap ie rach  
procentow ych k ra jow ych  rs. 750, k tó re  n ieu - 
ćrzym ującem u się n a ty ch m ias t zwrócone zo­
sta n ą , a  u trzym ującem u się zaś, za trzym ane 
b ęd ą  na  kaucję .

B liższe w arunk i p rze jrz an e  być m ogą co­
dziennie, w yjąw szy św iąt i n iedzie l, u N aczel­
n ik a  kance la rji B a n k u  P o lsk ieg o , lub w k an ­
to rze  Z akładów  B ankow ych n a  Solcu.

D ek la rac je  n ap isan e  być winny w yraźn ie , 
bez skkobań popraw ek  i p rzek reśleń  podług 
wzoru niżej podanego.

D ek la rac je  podane nie w term in ie , lu b  nie 
w  sposób oznaczony p rzy ję tem i n ie będą

W arszaw a, d. 29 W rześ . (11 P a ź d .)  1866 r. 
za P rezesa : S ta rsz y  D y rek to r B anku , 

K upiszeński.
2 N aczeln ik  K an ce la rji, M akulec.

W zór do dek la rac ji.
W  sk u te k  og łoszen ia  B anku  P o lsk ieg o  z d. 

29 W rześn ia  (11 P a ź d z ie rn ik a )  r . b. p odaję  (

n in ie jszą  d e k la rac ję , że za około 1 ,040 ko rcy  
rzepóku  zim owego rypsu  i rap su , znajdu jące­
go się w M agazynach  Z akładów  B anku  P o l­
sk iego  na  Solcu, obowiązuję się  zap łacić za 
korzec w agi funtów  rosy jsk ich  2 l0  rs. .
(tu  w ypisać li te ra m i)  poddając  się w szelk 'm  
w arunkom  i zastrzeżeniom  obję tym  w aru n k a ­
mi licy tacy jn em i, a m nie znanem i.

K w it n a  złożone rad iu m  w kw ocie rś . 750 
załączam .

S ta łe  m oje m ieszkan ie  . . . p isałem  d. . . . 
(podpisaać czy te ln ie  imie i nazw isko).

A dres.
w łasnych  rą k  P re zesa  B anku  P o lsk iego  

D e k la ra c ja  na  kupno rzepaku .

(iV. D . 6147). K om isja  R ządow a Przychodów  
i  Skarbu.

P o d a je  do wiadom ości, iż w d. 3 (1 5 ) L is to ­
p ad a  r. b. o godzinie 12 z południa w pałacu  
rządow ym  p rzy  ulicy R y m arsk ie j pod N. 741 
w m iejscu je j  | osiedzeń, odbyw ać się będzie 
lic y ta c ja , n ap rzód  przez podanie opieczętow a­
nych  d e k la ra c ji , a  n a s tę p n ie  pom iędzy zg ła- 
sza jącem i się k o n k u ren tam i g łośna , n a  sp rz e ­
daż drzew a z lasów  rządow ych G ubernji P ło c ­
k ie j w b liskości rz e k i B ugu położonych, a 
m ianowicie z leśnictw a B ro k , znajdającego  się 
w cięciach z la t 1850/63 roku w ogóle sz tuk
57,573 w yraźnie sz tu k  p ięćd z ies ią t siedm  ty ­
sięcy  p ię ć se t siedm dziesiąt trzy  od ceny rub . 
sr. 39,401 w yraźnie rub li srebrem  trzydzieści 
dziew ięć tysięcy  C zterysta jed en .

L ic y ta c ja  g łośna  w yw ołaną zostan ie  poczy­
n a jąc  od ceny j a k a  przez  złożone d ek la rac je  
najw yżej nad  szacunek  postąp ioną  będzie.

U b iegający  się o nabycie  d rzew a, obow iąza­
n y  je s t  złożyć do K asy Głów nej K ró lestw a lub 
B anku  Polsk iego  n a  vadium  w gotow iźnie, li­
stach  zastaw nych , likw idacy jnych , lub innych 
procentow ych p ap ie rach  S karbow ych rub. sr. 
3 9 4 0 , w yraźnie ru b li sreb rem  trzy  tysiące

d z iew ięćset czterdzieści i w dowód tego k w it  
K asy na w iuesienie tej sum y dołączyć w d e k la ­
rac ji, k tó ra  złożona być w inna przed godziną 
12 w dniu do licy tacji oznaczonym.

W ykazy oszacow ania i w arunki tej s p rz e d a ­
ży , p rze jrz an e  być m ogą: w W arszaw ie w biu­
rze  Kom isji Rządowej Przychodów  i S k arb u  
w R ządzio G ubern ja lnym  P ło c k im , o raz  w 
U rzędzie  L eśnym  B rok  we wsi Antoniowie.

M iejscowa służba  leśn a  każdem u z g ła sz a ją ­
cemu się , okaże drzewo na  g runcie , k tó re  wol­
no szczegółow e obejrzeć; później bowiem żadne 
rek lam acje  o niedobory, z ły  szacunek lub g a tu ­
nek  drzew a, o ja k ik o lw ie k  u b y tek  od d a ty  sz a ­
cow ania onego (p rzy ję te  n ie  będą, a  u trz y ­
m ujący się p rzy  kupnie, ca łkow itą  należność 
n a  licy tac ji p o stą p io n ą , w term in ach  oznaczo­
nych zap łae ić  obow iązany będzie .

W zór do d ek la rac ji.

k tó ra  pow inna być nap isan ą  n a  pap ie rze  stem ­
plowym  ceny kop. 75, w yraźnie, czysto, bez 
p rzek reś leń  i podskrobań , o raz z kw item  na  
vad ium  zapieczętow ana w oddzielnej kopercie , 
w osnowie j a k  n astępu je :

D e k i a c j

W sk u te k  og łęszen ia  Kom isji R ządow ej
Przychodów  i S k a rb u  z d n i a ...............  1866 r.
N ro  49,624 /17 ,907  r. podaję  n in ie jszą  d e k la ­
rac ję , iż obow iązuję się kup ić  drzew a sz tuk
57 ,573  z leśnic tw a B rok  G ub ern ji P łock ie j su ­
m ę ryczałtow ą rs. ( tu  w ypisać sum ę ofiarowaną 
lite ra m i), poddając się w szelkim  obowiązkom 
i zas trzeżen io m  w w aru n k ach  licy tacy jnych  
objętym , k tó re  m i są znane i te niniejszem  
p rzy jm uję . P rzy tem  załączam  kw it K asy N. 
n a  złożone w n iej vadium  rs . N.,_ k t j r e  w razie 
n ieu trzy m am a się p rzy  licy tac ji sam  odbiorę, 
lub o n ad es łan ie  na pocztę do N. na mój koszt 
sp raszam .;
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Sta te  m oje zam ieszk an ie  j e s t  (w yp isać  m ie j ­
sce  zam ieszk an ia ).

p isa łem  w X . dnia  
(p od p isać w yraźn ie im ię i nazw isk o).

N a  kop ercie  w ypisać: , ,D ek laracja  do ku pna  
rlrzewa f t .  z leśn ictw a  B rok .”

D ek laracje  n ie  n ap isan e p o d łu g  w zoru , lub  
ob ejm u jące  ja k ie k o lw ie k  za strzeżen ia  i w a ­
runk i. albo n ie  p o łączon e z k w item  na  vadiu m , 
będą u n iew ażn ion e, a pod ane po r ez p iec zę to -  
waniu z łożon ych  ju ż  d ek laracji p r zy ję te  Kie 
zostaną.

W arszaw a, dnia 10 (22 ) W rześnia 1 8 :6  r. 
D y rek to r  W ydziału ,

R zeczy w isty  R adca S tanu . D ąb row sk i.
( 3 ) za N a cze ln ik a  S ek cji, J e ln ic k i.

/K . D. 6507) M a g is tr a t M ta s ta  W a rsza w y . 
Podaje do pow szechnej w iadom ości iż w-dniu 

14 (26 ) P o źćz iern ik a  r. b. o godzin ie  12 w p o ­
łu d n ie  w sa li posied zeń  b iu ra M agistratu  od­
będzie się licy ta c ja  ia  m inus przsz o p ie c z ę to ­
w an e dauiaracje na  rozszerzen ie  nasypu z iem ­
n eg o  przy lin ji now o w ybud ow anego bu lw ar- 
kr d rew nianego pom iędzy u li ą T am ką a m o- 
stera A lck sad row sk im  i na u sta len ie  d n a  W i­
s ły  przy tym że folw arku od  su m y rs. 5588  k . 
18 w yraźn iej rs. p ięć ty s ięcy  p ięćset oś ndzie- 
siąt osin kop . sse śn a ś-te , k osztorysem  o b lic z o ­
nej w warunkach zam ieszczonej i d> n in ie jsze j  
licy tacji podanej.

Mający przeto zam iar ub iegan ia  s ię  o ta k o ­
w e  przedsiębiorstw o, m ogą z ło ży ć  w cza s ie  i 
m iejscu w yżej oznaczonym  na ręco p. o. Pre­
zy d e n t! m iasta op ieczętow an e d ek laracje na 
p .sa s e  p o d łu g  w zoru n żej z.tinie zezonego  a 
w tych  w yraźn ie  literam i bez skroba  ,ia po­
p raw ek  i przekreś eń  w ypiszą  jaki od stęp u ją  
procen t od sumy w ykazem  k asztów  objętej a do  
n in iejszej licy ta c ji podańrj.

N ad to  do deklaracji w inien b yć d o łą c zo n y  
kw it k asy  E konom icznej m iasta W arszaw y na 
złożone w tejże vadiuist w  ilo śc i rs. 558 i na 
k oszta  o g ło sze n ia  rs. 10 które n ieu trzym ające­
mu s ię  przy licy tacji n a tych m iast zw rócone  
będą.

Inne warunki dotyczące w m -w -e będącej l i ­
cytacji są do przejrzenia  w w yd z ia le  ad m in i­
stracyjnym  kn żd odzien u ie  w y j |w s z y  dni św ią ­
teczn ych .

W arszaw a  d. 4 (1 6 )  P aźd ziern ik a  1866 r. 
p. e. Prezydenta,

Jenoralneg0  S ztab u ,
Jen era ł M ajor, 

z u p ow ażn ien ia  Sliżew sk i.
N aczeln ik  Kancelarji, L u ceń sk i.

W zór do dek laracji.
W skutek  o g ło sze n ia  z dnia podaję n in iejszą  

d ek laracją  iż podejm uję się rozszerzyć nasyp  
ziem ny przy linji n ow o w znieś on eg o  buiwarku  
drew nianego p om ięd zy  T am k ą a m ostem  A l e ­
ksandrow skim  i u sta lić  dno W is ły  przy tyraża  
fo lw arku  za sum ę unsz agon  ą w ynoszącą  rs. 
5 5 8 8  kop . 1 6  (w yp isać  literam i)
> ( dstępuję od tak ow ej procentów  N  (w y p i­
sać  literam i) poddając s ię  w szelkim  rbuwiąz- 
kom i zastrzeżeniom  w warunkach iic y ta e y j-  
n v c h  zain i^ szczon jn i.

' K w it na z łożon e w K asie  E konom icznej u ra ­
s ta  W arszaw y vadium  w ilo śc i is .  568  i na k o ­
s z u  o g ło sze n ia  rs. 10 przy n im ejszem  z a łą ­
cza m .

Sta ło  m oje zam ieszkan ie  j e s t  w N pisałem  
d n ia  m ca roku

(p od p isać  w yraźn ie  im ię n azw isk o).

(N .  1). 6-348) R a d a  S zczeg ó ło w a  O piekuńcza  
S z p ita la  D  li " Itka  Jezu s.

Z powodu niedojscia > sk u tk u  licytacji 
w dniu 28 W rześnia (9 P aźd ziern ik a ' r. b. na 
sprzedaż efektów po zm arłych  chorych w 
Szpita lu  pozostałych, podaje do wiadomości, 
że w K ancelarji S zp ita la  D ziec ią tka  Jezu s d . 
12 (24) Października r  b. o godzinie 11 rano  
odbędzie się pow tórna g łośna in plus lic y ta ­
cja n a  sprzedaż tychże efektów od ceny obni­
żonej rs. 200.

Każdy p ragnący  p rzy stąp ić  do licytacji 
w inien najpóźniej na godzinę przed  term inem  
licytacyjnym  złożyć vadium rs. 20 i p rzed ­
p ła tę  rs 6 na  kosz ta  ogłoszenia licytacji.

K to nad pretjum  licytacyjne najwyżej p o ­
stąp i. będzie w obowiązku tę  sum ę wnieść 
natychm iast po s trącen iu  vadium  do kasy  
Szpitalnej i zalicytowane rzeczy tegoż samego 
dn ia  zabrać ze Szpitala.

N ieutrzym ującym  się przy  licytacji vadium  
i  p rzed p ła ta  na  kosz ta  ogłoszenia licytacji 
zaraz  zwrócone będą.

W y k a z  efektów, m oże być p rzejrzany  k aż- 
dodziennie wyjąwszy św iąt w K ancelarjiSzp i- 
ta la  w godzinach biurowych, sam e zaś efekta 
ty lko w dniu licytacji.

W arszawa d 29 u rz e ś .  (11 Paźdz.) 1860 r. 
Z a Opiekuna Prezydującego, Członek Rady, 

R adca Dworu, Głębocki.

8 4 8 3 ) R a d a  S zc ze g ó ła w a  O piekuńcza • 
ila  D ziec ią tk a  Jezu s w  )V arszaw ie. 

do w iadom ości, iż z powodu sp elzlej  
jn ie w dniu 8  (2 0 )  W rześnia  r. b. l ic y -  
iostaw ę drzew a op alow ego , pow tórna  
in  m inus przez O pieczętow ane d ok la-  
.ędzie s ię  w dniu 13 (2 5 )  P aźd ziorn i- 

gojzin i©  11 w K an celarji S z p ita la  
, J ezu s od cen pod w yższon ych  na  
-  tu te isze g o  S zp ita la  drzewa SORnn.

ja k a  na całoroczną potrzebę S zp ita la  ok aże  s ię  
k on ieczn ą  m niej w ięcej w szak że  o k o ło  s ą t s i  
5 0 0  m iary  p o lsk ie j w ynosić m >gąeej.

P raetiu m  do licy ta c ji ustanow ion e j e s t  na  
rs. 10 za je d e n  sążeń ku biczn y z odstaw ą na  
m ie jsc e , a vadium  które m oże z łożyć w g o to w i-  
źnio listach  zastaw n ych  lub in n ych  pap ierach  
pu blicznych  na  kaucje zw ykle  p rzyjm ow anych  
na rs. 5 0 0  ustanaw ia  s ię .

N ieutrzym ującem u s ię  przy lic y ta c ji vadium  
zaraz po. je j  odb yciu  powrócono b ęd zie .

Inne w arunki do dostaw y przep isan ie , i wzór  
do d ek la ra c ji przejrzane być m ogą w K a n ce la ­
rji S zp ita ln ej, każdod zienn ie  w yjąw szy  św ią t  
uroczystych .

W arszaw a d. 2 (1 4 )  Październ ika 1 8 6 3  r.
O piekun P rezyd u jący , 

w z. C z ło n ek  R a d y ,  Radca D w oru G łęb o ck i.

(A*. D . 6 3 9 0 )  R a d a  Szczegó łow a Opielcuócza  
S zp ita la  Ś-go D ucha

P odaje w iadom ości osób in teresow an ych , że  
V dniu 19 (31 ) Paź ziernika r. b. o g o d z in ie  
5-oj po p o łu d n iu , w gm achu  s z p ita li ś. D u ­
cha pod Ńr 750/1 przy u licy  E ck to r a lu e j, o d ­
będzie s ię  przez opieczętow ane deklaracje, a 
potem  g łośna m iędzy koukurująceini licy tacja  
.in m in u s od ceu  za praetium u stan ow ion ych , 
n a dostaw ę w r. 1 8 6 7  od d n ii  1 -go S ty czn ia  
po dzień 31 G rudnia tc g iż  roku w łą czn ie , a r ­
ty k u łó w  żyw n ośc i i inn ych  dia szp ita la  ś . D u ­
cha , a m ianow icie:

M ięsa  w ołow ego , c ie lęc in y , b a .a u in y , W i e ­

p rzow in y . słon in y  wędzonej i szm ilcu .
M ąki przennej poznańskiej, ży tn iej p y tlo w ej, 

i żytniej razow ej, 
i tia szy  pszennej d oboej, gryczanej d ro b n ej,  

gryczan ej grubej jęczm ien n ej, perłow ej, ja g la ­
nej, groch u , ryżu, ś liw ek  suszonycn.

M asła  so lon ego  litew sk iego , pow ideł sm arzo- 
nych , jaj.

C hleba razow ego ży tn iego , p y tlo w eg o , b u ­
łek  m ontowveh,- poznańskich , i rządkow ych.

iMleka, śm ietank i, i śm ietany.
Św iec ło jo w y ch , stearynow ych, m ydlą sza - 

reg»  i tw ardego.
K rochm alu  p iękn ego .
K rochm alu pośledniego i farbk i.
O leju preperow nnego do lamp.
P iw a, w ęgla  kam iennego.
Ilo ść  d o sta w y  tych artyk u łów , c en y  ta k o ­

w ych , od k tórych  licytacja  in minus rozpocząć  
s ię  maj O’az w ysokość vadium , do k a żd eg o  a r ­
tykułu dostaw y w w aruukach licy tacy jn ych  są  
oznaczon e.

D ek laracje  w raz z wadiami w inny być w o- 
znaczonym  dniu licy tacji do godziny 5-cj po 
p o łu d n iu , z łożon e  w kan celarji szp ita io  -j na 
ręce N adzorcy szpitala, które to  v t d a  nieu- 
trzym ującym  się  przy licytacji natychm iast po- 
w rócone będą.

D o  licy ta c ji na dostaw ę p iw a ś w iic  i m yd lą , 
przypuszczen i będą ty lk o  w y k w a lif ik o w a n i 
m ajstrowie p iw ow arscy , i fabrykan ii m ający  
zak ład y  m yd larsk ie , na w szy stk ie  z iś inne a r ­
ty k u ły , posiadający k o a s e n s i, przez M a g istra t 
m iasta W arszaw y w ydane.

W arszaw a d. 30 Wrze i. (12 P aźdz.) 1856  r.
P rezyd u jąd y ,- 

Rzeczy w isty R adca Stanu. W ieczo rk o w sk i.

(N .  D  6 4 8 1 ). A.tcKcaHApoucKau T u m o m  u u 
cM.ti-b oóh iiu .taeT Ł , uru i 0  ( 2 2 )  O s T a ó p a  

I c. r. óyAyr-fe n p o 4 a s a ' f>cn n u  c e n  T anio- 
1 „Jb1j c -i, ayKnioHa K on*ncK oiiu:im ,ie Tonapiu 
j n o  otfBHKB licero  lia 4 ,0 0 0  p. c ep . c o c t o i i - 
I rnie H37, iiie.tKOBUVb, u ie p cT m iu u x i,, 6 y.Ma* • 
l u 1,1X1,, HS4 *ylia,/If.HHHaro nOAOTHa, M-BZIKHM,
i npHHMX i, 11 e i Ig e ii 11 ,1 p V i i  1 PJIHM , T o-
I Bapon-b. T oBapw 3TH 6 y 4 yxu, npo^aiiaTbcH  

mii di,im u nspibBM H , iiau m iau  e t  iO u a c o u t  
yrp ii -V> ł2  u a co in , b t > no/t^eH h, h  c t ,  3 4 0  
0  u a co in , n e ie p a , n n p efli, 4 0  co tiep iu e iiiio tl

K o n o ra  A lekaandrow o n in ie jszem  o g ła ­
sza , iż w dniu 10 (22 ) P a źd z iern ik a  r. b. 
sprzedaw ane będą w K om orze tu tejszej przez  
publiczną licy tację  tow ary sk on fisk ow an e o s z a ­
cow ane razem  na rub. sr. 4 ,0 0 0 ,  a m ian ow i­
cie: w yroby: jed w ab n e, w ełn iane b a w eln ia n e- 
plótńo ln iane, wyroby złoto 1 inne różna dro • 
b n e tow ary. W yż w spom m one przedm iotu  b ę ­
dą sprzedaw ane m alem t partjam i, sprzedaż o d ­
byw ać s ię  będzie  od god zin y  1 0  do 12 w p o łu ­
dn ie i od 3  do 6  po południa, aż do zu p ełn ej  
w yprzed aży. _

A /ieK C !i>4poi>i30 C eiiT iiopa i 8 b«
H. 4 - y n p a B d m o u ia r o , I la u .io u H ii,.

(N. D. 6 3 3 9 ) .  K om ora G łów n a  S k ła d o w a
Warszawska.

Podaje  do publicznej wiadomości, że w d. 
11 (23) Października r. b. 1 następnych  dni 
od godziny 10 z rana odbywać się  będzie w 
sk ładzie  tejże Komory przy ulicy Chmielnej 
g łośna in  plus licytacja na  sprzedaż skonfi­
skowanych towarów, mianowicie: różnych  
m aterji bawełnianych i wełnianych, koronek 
bawełnianych, aksam itu i a tła su  czarnego, 
igieł, 50 sz tuk  bareżowych i kaszem irow ych 
dam skich beduin w różnych  kolorach i 200 
sztuk  p łó tn a  lnianego 

Ogólna w artość tych  towarow wynosi 3,800

W a rs z a w a  d. 2S W rześ. (10 Paźdz.) 1666 r.
O ryginał podpisali:

D yrek tor Komory, Pejker. 
z a  Sekretarza , Ciemnołoński.

D O N I E S I E N I A  P R Y W A T N E .

(N. D. 6449)

W  wykonaniu Uchw ały z dn ia '1 8 (30) S ierpnia r. b. zebrania 'ogólnego A k c jo n arju - 
szów Spółk i Kommandytowej pod nazwą Dorni Zleceń Z iem ian w W łacławka, p odp isan i j a ­
ko kom itet nadzorczy rzeczonej Spółk i stanowiący, m iją  zaszczy t podać do wiadomości p u -  
blicznej. ostateczny Billcius wspomnionegii Domu po dzień 1 W rześn ia  r. b. jak o  term in ro -  
zw iązujący takowy przez Spólników Firm ow ych sporządzony a  p rzez  siebie z księgam i h a n -  
dlowemi sprawdzony i zatw ierdzony, k tó ry  jednocześnie d ia  p rzeprow adzenia likw idacji w 
myśl § 26 kon trak tu  Spółkowego, wybranym  przez Ogólne Z ebranie A kcjonarjuszów  likw i­
datorom , odstąpionym  zostaje. * ’

STAN CZYNNY
1. W zaliczeniach i rachunkach  otw artych. .
2. W  należnościach za  dostarczone tow ary do byłych Sk ła­

dów Domu:

b) „  Łęczycy
c) ,, Zgierzu

e) „ W łocław ku

R sr. 8,796 kop. 37% .
!, 15,847 37.
II 10,680 50.

10,365 26%.
» 29,508 37 13% .

R sr. 81,375 kop. 50*/,.

R sr. 75,197 kop. 6 4 % .
5. W artości towarów w sk ładach  w łasnych:

a) W  Ł o d z i ........................................... R sr. 13,426 kop. 3.
b ) „  W ło c ła w k u .................................. „  1,063 „ 66. R sr. 14,489 kop. 69 .

(W  dwóch ogólnych pozycjach poprzedzających, m ieszczą się  
długi Obywateli Z iem ian  za  wybrane tow ary  w sumie rs  18180 
kopiejek  26 '/,)

4.  W  ruchom ościach po strącen iu  7 % ..................................
5. AV zaliczeniach  n a  procen t od Akcji za  rok  1865 i k o ­

szta  p ro c essó w .................................. ....................................................................
6. W  gotowiźnie i w alutach  p i e n i ę ż n y c h ..................................

Ogół Stanu Czynnego

R sr. 931 kop. 63 .

R sr. 1,033 kop. 9 1 % . 
R sr. 531 kop. 11%
Rs. 173,609 kop. 50.

STAN BIERNY

3.
4.
5.

K apitały  złożone na  lo k ac ją  . . . .  
R achudki o tw arte:
a) z Domami handlowemi zagranicą  R sr.
b) „  „ w k ra ju  „

4,890 k. 66. 
17,487-,, 94% .

R sr. 75,935 k o p . 74 

_Rsr. 22,378 kop. 60 '% .
P rocen ta  od kap ita łów  lo k o w a n y c h . ...............................................R j r . 2,899 kop 33 '/.

„ od akcji po koniec ro k u  1864. .  ........................... R sr. 1,362 k ip .  3 7 ‘/V
R óżne  należności.................................................................................... R sr. 1,899 kop. 60.*"R sr.

Ogół Stanu Biernego R sr. 104,475 kop. 6 5 % .

PORÓW NANIE
Stan C z y n n y ............................................. R sr. 173,609 kop. 50.

,, B i e r n y ..............................................R sr. 104,475 „  65% .
Przew yżka w stanie Czynnym. . . . R sr. 69,1 ii kop. 8 4 1/ 2.
a że k ap ita ł zakładow y Spółki w y n o s i ł ...................................................  R sr. 75 090
je s t  przeto niedoboru czyli stra ty  Rs. 5,866 kop. 15% , k tó ra  wyjaśnia się następu jącym  
szczegółow ym  rachunkiem . ^

PRZYCHÓD
W ykazana  B illa n s e m  z  ro k u  1S65 przew yżka..................................R sr . 6.418 k o n  2 1 * /
W  ciągu roku 1866 w płynęło: s ‘

a) z Kommisowego. . . . . .  R sr. 853 kop. 77.
b) z p ro c e n tó w ..................................  „  803 ,, 11.
c) z różnych źródeł................................._j,___ 14 „  93. R sr. 1,671 kop. 81.

R azem  przychód R sr. 8,090 kop. 0 2 / , .

ROZCHOD
a) P ro cen t /Akcjom za rok  1864 przyznany p rzez  osta tn ia  

Z ebranie Ogólne A kcjonarjuszów ........................................
b ) K oszta A dm inistracji i H a n d lo w e ........................................
c) 7%  strącone na zużycie ru c h o m o śc i..................................
d) Um orzenie kosztów  organizacji............................................. ,
e) S tra ty  na różnicy  kursów  zagranicznych...........................
f) „ n a  kom m itentach Dom u..............................................

R sr.

w procencieod  leżących towarów i samych to warach „

3,750 kop 
3,370 „ 

7 7  „ 
113 „  
791 „ 

1,200  ,, 
6,672 „

20.
21.
94.
5 9% .
58.
37% .

R azem  rozchód

PORÓW NANIE
R sr. 16,475 kop. 90.

Rozchód wynosił . 
P rzychód  uczynił .

........................................................   • • R sr. 16,475 kop. 90.
..............................................................   „  8,090 „  2 % .

Przew yżka w rozchodzie czyli s tra ta  R sr. 8,335 kop. 8 7 % .
Od czego po trącając:
Zaoszczędzoną rezerw ę z la t d a w n y c h ...................................................r- 2,519 kop. 72.

pozostaje ja k  wyżej s tra ty  Rsr! S/śiifi kopT 1 5 % .
W łocław ek dnia 1 ()3 ) Październ ika 1866 roku.

T adeusz Krzymuski, Ludwik Kornecki, W łodzim ierz Biesiekierski. A leksander Sakowicz.
W  powołaniu się na  powyższe ogłoszenie podpisani L ikw idatorow ie Spółki, m iją  ża . 

szczyt wezwać w szystkich debitorów Domu, aby z w niesieniem  ciążących ich należności w 
ciągu dni 30 do Kasy Likw idatorów w lokalu b. Domu w W Tocławiu za  kwitam i sznurowemi 
z podpisem  jednego z Likwidatorów pośpieszyć zechcieli, g ly ż  po upływ ie term inu tego, k ro ­
ki praw ne zarządzone być będą  m usiały.

E m iljan Kretkowski, J a n  Biesiekierski, Aleksander Jabłońśki.

(N D. 6496)

SK S.il.®  H U R T O W Y
W S Z E L K I C H  W Y 11 O li 0  W T A B A C Z N Y C H
pod Nr. 471b P lac  R esu rsy  Kupieckiej odebrał transport Cygar K. K uchczyńskiego w R y ­
dze. m iędźy innem i T  dobre C ygiro  na 3 kopiejki, w małych i większych p a ­
kunkach. Pow yższy Skład urządził filją w Sochaczew ie u P. Joe la  Ile rsz ten b erg  p o i  N r. 
192 w domu własnym  po cenach W arszaw skich .

J .  R o s e n b l u m

T enże Skład  ma honor polecić Szanownej publiczności swojo zapasy Cygar H ąw ań- 
sk ich  importowanych w cenie 9 do 60 rubli za sto sztuk. F ilja  Składu w W arszaw ie na rogu  
S-to Krzyzkiej i Nowego-Swiatu N r. 1246 tuż  obok p a ła cu  Z am ojskich. (14590)
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O B 'h S . B J I S L E T 'h :
l le p B b i.M b  m H eo 6 x o 4 H M M M i>  y c - io u ie M b  n p o M b iw ,ie H iio c T H  h  T o p r o iM i i  a a i i  n p a B H H b iia r o  e n  u l i ^ e i i i n  n e o ó i o / t H u o  n o . m o e  n o 3 i ia u i e  

T o ft  O T p a c ,iH , K a K o u o t i  m i.i n o c H t m a e .M b  c e o f l ;  n o  y  H a c t  3 t h  B3 r /i i ! 4 W e 4 B a  H a H H iia iO T b  y e B o i i i ia T r .c n ,  u b  60 .11 ,l m m c T i i b  w e  c i y u a e u b  c i i i T a -  
* t c h  4 0 C T a T 0 trHr>iMt ^ B y x b - T p e x b  a -b T b  3 a iiH T iH  irr> T o p r o n o M b  A o m -b , 4 a ó w  3 a  r B M b  ca .M o cT O H T ea h iio  B b lc r y n H T b  n a  K a K y io  ,11160 o T p a c . ih  
T o p r o B n n .  O r b  s t o t o  4 'B f lc T B ia ,  H3 b  u c h x b  p o A O B b  T o p r o B n n ,  o o . r c e  . r p y n i x r .  n o c T p a A a a a  T o p r o B a a  n an .M ii. B o o 5 p a w a e u a n  n e r K o c r i .  c a  
B e 4 e t r i a ,  r p o M a A H b iii  B B 0 3 b  n a n  n p e a b  E o p o n e i i c K y i o  r p a m m y ,  e r o  4 e i u e u n 3 t i a  H sa M a ii'iH B O cT h  6 y 4 T 0  6r.i b i j c o k h x t .  n p o A a w u i . i x i ,  u T .i it .  
B b i3 B a n a  M iio r o  r io n H X b  e>apM T., O T K p i. iB iu i i ib  T o p r o B M io  'la ii.M ii, iM a A U ib U b i  K o r ix b ,  He m y i H B b  o c n o B a T e .r r .H o  S T o ii  r o p r o B a r r ,  u o B . i e a e m a  
6b M H  b t .  H e n p a i) ii . if .H r .in  n o K y n K H  H c a ,B 4 0 B a T e .i i .H 0  l i e  M01 a n  c b  y c n b x o n b  y 4 0 i i .r e T H o p n T h  T p e o o i ia n i i i  n o T p e o H T e . ie i ) ;  n o c . i ^ c r B i e M T ,  
a e r o  b b h . i h c t .  c n p a n e 4 .iH B i.1 n  w a . io ó b i  11a a o c t o h h c t u o  h  h - b h h o c t i ,  >raa, r o r A a  K a K i. r ip n  i i a c T o m n n x b  o 6 c T o r iT e .ib C T B a n .  U M b eT C ii n o . m a a  
b o 3 m o ! R h o c t i .  K b  y A o iM e T B o p e H iio  n y ó / i i iK H  n y n u i lM H  >i a i l  .n il  n o  b o 3 m o jk h o  4 e i u e n o i l  1413111;.

B w 6opi> iJryaaiicK H xi. a a e m . 4 1 a  M oero  M ara3i iu a  a  B cerA a  n o A u e P ra,T> crp o ro .M y  BaHMaTe/ibHOMy ocM O Tpy, c n H 'ia a  m oh  .ih m u m h  h o -  
3 H a n ia  c b  3aan/ieH iaiM n r o c n o 4 i .  n orp eÓ H T eaeH  o 4 0 CT01111CTBI; T o r o  i i .m  4 p y r a r o  c o p T a  >iaa, h He n r b  lie  n p m i a n .  n p i i  m .iG op l; n a e iib  
b o  BHHMaHie M iiT.nie G o/ih uiH H crB a IV . M O Hib n ou T eH H b ib  n o K y n a T e a e ii  C no4 /iHHHi.ie x p a t ia T c a  Bb Moeft K o H r o p b ) , b h o h h B  c o r / ia c u o e  Cb mo- 
HMb B 3 r a a 4 0 M b , n o 'ieM y  b c E  m oh  n o K y n tc ti CAh-iaH t.i y  c r a p u x b  11 iB b c T iib ix b  c p y u a iic K iix b  T o p r o im e B b , n a s i la n ie  11 c o p T a  o a i .111 n y o .n iK a  
ycM oTpM Tb B b H 34aH H 0M b m hok) n p e f lc b -K y p a H T b .

M an n pioóp -B T eH b i m h o io , K aK b 11 n p e w A e , 3a 11a ih m iii,ta  A er ib r n , BC 4-B40TBin n e r o , l ie  c u o T p a  11a B 03 iib iu ieH ie  iyB H b 11a o h m h  B b H ii-  
* e r o p o 4 CKoń sp n a p K -E  c e r o  r o 4 a , a  n a 3H a> m ab  B b  MoeMb n p e B c b - s y p a a M ;  4 l;u c T B H r e /ih iio  4 e m e B i.ia  n b r ii.r , H y c n o ii id  n ep ecb b iK H  m iio i o 
B b iro4 ii ,E e a t M b  y  4 p y r H ib  T o p r o B ite u b , n n o . i i i l ;  p y a a a c b  3a  K anecT B o u  A o o p o r y  n a e u b ,  OTnycKae.M M xb B i. t o m t .  BH4 I3, B b  K a K o in . 01m  
n o a y a e i ib i  113b  K h x t w ,  o « 3 b  b c h k o h  n o 4 copT H poB K H . A i i s i ib ia  mom a a n a r ia  n o  K o i n o p n  h .Mara3Hiiy b i io  ih U  p y i a i o r c a  3a t o h h o s  h c ih m -  
H eH ie Kar«4 a r o  T p e S o B a iiia , c b  HbM b H a iu n  n o a ie u M b ie  n o K y n a T ea H  K o p o fK o  3naK o.w bi. H aA E iocb  la c / i y w u n ,  Ty m e p e n y r a u ie i o  o r b  n y o .m -  
x a ,  jR ea a io iiie H  oGpaTHTCH B b M o n  M ara3H tlb .

nEPECbMKy 'lAEB h  MPE3rl> IIOHTy 
H B c b  p a c x o 4 w  K oH T opa npH H H M aeT bH a c b o h  c n e T b  H o i  n p a B .ia e T b  n a n  b o  b c B  r o p o 4 a PocciftcK oM  llM n e p iH , L ta p c m o  I lo a u c ic o e ,  B . K. 4>hh- 
aaH C K oe, O c r 3 e f ic K ia  r y o . ,  3 a K a B K a 3 cn m  K p ań  u  T y p K ecT a n cK y io  o S /ia c rr . c b  n e p iio io  o T X 0 4 a m e io  h o h t o i o ;  p a a B b iu em ib H i iib  ® ynT ia n o 4 b  
HH'iHHMb MOHMb H aÓ 4l04eH ieM b  H 4 4 H c o i p a n e n i f l  ap oM aT a oS ep H yT b rii B b  O/Iobo H STHKeTb Moevi *Hp.Mbi, 3an .io M 6 H p oB ain ib ift n ea a T i.io  
A. K. yK /ia4M BaeTC H  B b n p o iH w e  h iu h k h  h  o 6i iB a e T c a  p e.M im vii n o  o c o o o m y  c n o c o o y .

C B E P X  t  C E l'O  11 3 1 . H O B b lX b  4 * 111.  4 * - U E T C l l  C K H 4 KA.

1) B b in iic b iB a io u 4HMb H 3b r y 6epH iH , B b  k o h  n o a T o iia a  T aK ca 1 0  u  15  k . c  b «>., npH T p e6oB . h s  2 5  p y 5 . 5 %  c b  p y 5 . u  n p H .ia r a e T c a  
6e34eH eiH H o M aiiin in a  im h  c e p e 6p n n b ift  8 4  n p o 6w  co B o n eK b  4 4 a  3aBapKH a a a .

2 )  BbinH cbiB aiom H iM b H 3b  r y o .,  B b  k o h  n o iT o B a a  T a s c a  2 0 ,  2 5  h  3 0  k . c b  npn T p e o o B a n in  n a  5 0  p y 6.  5 %  CKH4 KH h  B b ic b in a e i-  
c a  K in a i ic K a a  c b  me.iKoiihi.M H K yK aaM ii a a f iH im a , h . ih  c e p e ó p .  B bi3ono>ieii. 8 4  r ip o o . c o n o a e K b .

3 )  B b in H cb inatou ^ iiM b  H 3b  B c b x b  o o o S in e  M b cT b  6 e 3 b  H 3 b m ia  11a 1 0 0  p y 5 . u  6o j ib e ,  y c T y n n a  1 0 %  u  n p H /ia r a e T c a  K H T a iic x . iu e ,iK . 
H aftiiH na c i .  KyKna.MH H c e p e 6 . B b i3 o a o s e i l i iu ń  8 4  u p o 5 h i c o i io n e K b  4 .1a  n a n .

ŻKe.iaroinie TopronaT b aaaMH n o 4 b  sioeii *npMOH 5 y 4 y rb  no/H.aoBaTi.ca oco6wmh Bbiro4 a .in . Man pa3B biunnaiO Tca Bb 1 V2 H '/* * > 
o 6epTHBaH)Tca Bb ohobo 11 eTiiKeTr.', c b  o6o3iia4enieM b ii*HM h 3anno!w6HpoBaniibie Bbici.i.iaioTca a p e a b  Tp. K o h t. 11 n o 4 p a 4 inK oB b  c b 3 a -  
CTpaxoBaiiieMb.
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He HCTeKb.

IlHCbMa 11 4eHtni nporny a4pecoBaTb Ha hmh A.ieKCaH4pa HnKanopoBU'ia Kiipii.ioBa, 11a Go.ibiuoii ÎyGflHKb, Bb40Mt Ma- 
a y p H H o il  B b  WocKBb.
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' l a i i m . i f t  T o p ro B e i^ T x , M o c K o u c K iw  K y n e n i . ,  A . ,  I C l t p m i O B ' L .

n P E f iC 'b K y P A H T l .  HA 1 8 6 6  1 0 4 1 .

•IcYM AfU M l M .  B A U X O K U X t M A IA II. 
n E P B U X l .  B E C E H H llX l .  C B O P O B 1 .  B b  K i l l  A * ,  C O B C T B E H H O  Ą A H  M0 E 1 0  MAI A 3I1H A  3AKA3 A H b lX b

11 H Q .iy M E H H b lX 'b  HPE3I. K H XTJ',

B'b TOPI’OBOMTj 4 0 M il MOCKOBCKAI’O KAIUJA 

AJEEKCAH^PA H H KAHOPOBH^IA KHPHJEOBA.
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(N. D . 6413)

M A J Ą T E K  Z IE M S K I 
Brzozowo-Stare,

położony w s i i l i r r n j !  P ł o c k i e j ,  Po­
wiecie P r s n n n y i i i k i s u ,  odległy od miasta 
Mławy mil dwie, od miasta Przasnysza o mil 
trzy, rozległości ziemi ornej włók dwanaście, 
łąk  włók trzy, boru sosnowego towarowego i 
starodrzewu włók piętnaście mający, jes t do 
sprzedania zwolnej ręki. Majątek rzeczony 
nieciążą żadne służebności, ani leśae, ani 
paśnikowe, albowiem te pomieszczono na 
przyległych folwarkach. Chęć kupna m ają­
cy, może do dnia 1 Lipca r. b , powziąść 
bliższą wiadomość przy ulicy Nowy-Świat 
pod ^Nr. 15 nowym. Potem zaś terminie we 
wsi Święcicach pod Wyszogrodem.

(16391)

(N. D. 6522)

Do właścicieli owczarni.
Ktoby miał od 50 do 100 sztuk na sprze­

daż, macior czystej rasy l e g r r t t i ,  odzna­
czających się dobrą budową, wzrostem i ob­
fitością wełny, w wieku od 2 lat do 5, raczy 
listownie o tem donieść, adresując: Henryk 
Karski przez Garwolin w Dębem. (16667)

(N. D 6525) Poszukiwana jest dzierżawa 
m a j ą t k u  * ł e m s k i c c o  z i i i i t r n -  
t a r z e m ,  w cenie od rsr. 3,000 do 4,500 ro ­
cznie, składającego się z dwóch folwarków. 
Inwentarz może być spłacony. Posiadający 
takową, zechcą się zgłosić listownie franco, 
pod adresem F. X. przez Gorzkowice w 
Przedborza. (16669)

(N. D. 6274).

D O M  D U Ż Y
któren można dzielić aa kilka posesji w środ­
ku miasta w miejscu handlowym <to s p r z e ­
d a n i #  z  w o l n e j  r ę k i  z a  c e n ę  o -  
k o ł o  1 0 5 , 0 0 0  r » .  pod bardzo korzyst- 
nemi warunkami, bo do zaliczenia tylko po­
trzeba 30,000 rs., a reszta może pozostać po­
dług umowy »a ile lat, na 5 procent. W ia­
domość w Dyrekcji Dziennika Warszaw­
skiego. (1— 16075).

(N  D . 6 4 4 2 )

Felczer sta rszy  w yk w alifikow any,
mający kilkoletnią praktykę szpitalną Ży­
czy sobie posadę rządową lub prywatną.

Wiadomość w Dyrekcji Dziennika W ar 
szawskiego. (16454)

(N. D. 6495).

n n  b r o ń  l u y A l i w a k ą ,  wydany w roku 
zeszłym przez Zarząd Oddziału W ojennego 
Warszawskiego za Nr. 1,933 na iraie Anto­
niego Bojarskiego z wsi Skarzyny Powiatu 
Gostyńskiego zaginął.

Uprasza się o oddanie go pod powyższym
g yŻ “ ‘H1 z te8° b i l e t u  korzystać 

me może, z powodu upłynięcia terminu.
( 1 —  lb o o o j .

(N. D. 6533) B i l e t  z a s t a u u  i t 0 _ 
B z to T t i io ś c i  Banku Polskiego, za Nr. 
21940, przypadkowym sposobem zaginął! 
Przeto znalazca takowego, raczy złożyć w 
Redakcji Dzienika Warszawskiego za wyna­
grodzeniem.

Warszawa d 18 Października 1866 r.
(16692)

(N. D. 6523) D o w ó d  B » n k ;>  z ro­
ku bieżącego, Nr. 12581 oznaczony, na za­
stawiony w banku l M t  z a s t a w n y  ^ P . 
2 3 6 G 9 D , na rsr. 1 5 0  zaginął- Uprasza 
się o złożenie takowego na ręce Szwajcara 
Banku. (16668)

(N. D. 6180) Podaje się do powszechnej wia­
domości, iż bilety Lombardowe wydany za 
N r 5320 41052 8029 przypadkowo zaginęły.

Wzywa sięwięc posiadacza, iżby najpóźniej 
w 6 tygodni od d. 19 Października 1866 r .to  
je s t od daty ostatniego ogłoszenia zgłosił się 
i prawo posiadania onegoż w Dyrekcji Lom­
bardu udowodnił, gdyż w przeciwnym razie 
duplikat biletu wydanym zostanie osobie, k tó ­
rej nazwisko zapisane w księgach Dyrekcji.

(15,345 15,844)

W D rakam i Rządowej przy Komisji Rsądowoj Oświecenia Publicmego—Za im w o l^ ie m  O azury .

(Dalszy ciąg Obwieszczeń w Dodatku).
D Q B A T& K .


